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ROI{ li (V) ) SRODA 23 LUTEGO 1949 ROKU Nr, 52 (1?.26) ---
Twórczość Chopina-

własnościq milionów prostych ludzi w Polsce 
Przemówienie Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta 
~ygloszone na zebraniu Komitetu Honorowego „Roku C~opinowskiego" 

U ROCZYSTOSCIĄ DZISIEJSZĄ ROZPOCZYNAMY 
„ROK CHOPINOWSKI" PROKLAMOWANY W ZWIĄZ 

KU Z PRZYPADAJĄCĄ W TYM ROKU SETNĄ ROCZ­
NICĄ ZGONU FRYDERYKA CHOPINA. ROK TEN PO­
SWIECIC CHCEMY NAJLEP!;ZEMU UCZCZENIU I UPO­
WSZECHNIENIU TWóRCZOSCI FRYDERYKA CHOPINA, 
GENIUSZA MUZYKI POLSKIEJ , I OGÓLNOLUDZKIEJ. 

Podziw i uwielbienie dla ta 

kładów uczuć, które m1esc1 
w sobie pieśń i melodia lu­
dowa. czerpał artysta natchnie 
nie dla swych przeżyć i od­
czuwań. przekształcając je w 
mL5terną i wspaniałą sztukę. 

Narodowy charakter 
twórczośd Chopina 

MILIONÓW PROSTYCH LU­
DZI W POLSCE. POWINNA 
SIĘ STAĆ ŁĄCZNIKIEM 
NAJSZJ,ACHF.TNIEJSZEGO 
BRATERSTWA. LUDÓW. 
GORĄCY PATRJOTYZM 

.Ateńscv fan.yści lentu i twórczości Fryderyka 
Z A M O R D O W A L I Chopina w;'l'biegają daleko Swoisty, narodowy charak-

poza granice Polski. Czarują- ter jego twórczości nie um'liej 
tow Pa..,,arigasa 

FRYDERYK:\ CHOPINA PLY 
NĄCY Z .TEGO UTWORÓW 
- NffiCHAJ SIĘ STAN!E 
Z KOLEI NATCIINIENUM 
l\IlLIONÓW W ICH PRACY 
NAD BUDOWĄ SZCZĘSLI­
WEGO ŻYCIA. 

- W żaclee apo9ÓIJ ale moaę się 4iom761et, kto*-
ce dźwięki jego muzyki. sła- szał, lecz pogłębiał jej wiel-

PARYZ (PAP) Agencja wa jego imienia dotarły do k:>ść i znaczenie ogólnoludz-
. JMP.a«lł •• Jao#fef 

,. Elefteri Ellada" donosi, ie poi• wszystkich zakątków świata. kie. b • li-_ • .8. ; 
c,ia faszystowska w Atenach do Wsławił On imię Polaki w Zadaniem obecnej nowej e- Ro otnicy an21e~v ID8Błite9tu· ~ 
puściła się nowej niesłychanej dzieihinie muzyki, tak jak paki kształtowania dalszego _. ; , 
zbrodni, mordując jednego z naJ Mikołaj l{opernik w dziedzl- rozwoju kultury nasze,10' na- domaga~ąc się od rządu Attlee i Bevina 
wybitniej~zych greckich działa- nie nauki f Adam Mickiewicz rodu jest pobudzić do dzia- ł b • • ' • Z R d • k• 
czy związkowycr generalnego se w dziedzinie literatury. łania w masach ludowych tę pog ę ien1a przy1aznt ze w. a ztec lat 
kret?rza I!_ r.eckieJ· kon.federacji N1'e tylko gen1"alne mi'strzo- niezmierzoną potęgę uczuć, k f - d t [ . . ·1 . lk" h 

k · h k · b Londyn (PAP) lne.mu_ na. on erencJ1 prz.e s.a-. wzno·w1ema wspo pra.cy w.•e 1c 
pracy - M1tsosa Papar1gasa. •t""- kompozytorsk1"e Frv. de- tora w nic tkwi i tora y- b d d k t d t ~ wu ł , "dł t h · · t • W MANCHESTERZE odby!a 1w1ec:elow1. am asa y ra z1.ec •c.J mocars_ w .. z.a po_ sre n. :c wem 
Władze polky jne przekazały dla ryka Chopina uczyniło J·ego a zro em na c men wor-"k czvch mistrza s_ ię konferencja. zwołana i w Lon?yme~ radcy Korowin,ow1,,0rganit.a::11 .. Narodow ~Jednoczo 
prasy lakor.kznv kom.um at o twórczość wielka i nieprzemi- · ' z 'in·, .• 

1
. ",vwy Towarzystwa Przy ·1. podkresl.:ł, ze. brytyjscy działa_-. nych,. rozwqał stosunk! handlo-

rzekomvm samobójstwie Paparl jającą w dorobku kultura!- Pragniemy skierować tę po - 0 
' k b d d I o'1 ZSRR W Ik B 

ł k b 
t · ·1 • b d i'aźni Brytyj·sko-Radzieckiej i I cze. zw1ąz owi ę ą. prawa 111 we. m1>'-'zy a 1e ą. ry 

gasa. który mia się ja o y po· nym całej ludzkości. Sprawi- ęzną si ę uczu_c i;a u ow~ m'iei·s"'·Wy"h zw'iązl,·o· w ze wodo- ak.·cJę za rozszerze_ mem stosu. n I tam.ą, .rozpoczął , per.traktacie ze 
wiP~ić w celi. ta to przede wszystkim swo- nowych ~orm zycia społec~: 'v • z k R d k 

Mitsos Papariaas · bvł od 30 ista i przedziwna siła uczuć, ncgo, ktore pozwolą uczymc wych, w której wzięli udział kow handl<;iV:Y~h 1 wzmocnie- ;viąz iem a ~iec im w spra-
bt jednym z c;olowych grec- zawarta w Jego utworach mu życie lepszym i pię~;iiejszym, przedstawiciele 950 tysięcy ro- 1 ni~m yrzy Jaz~i z. narodem. ~a-, wi,e .~regul.owan·a pr~blef!1U h~r 
kkh boJ·owników związkowych, zyc:mych, a przez to wzbogac1c kulturę botników północnych obszarów , dz1eck1m, gdy z .lezy . to w in.'.e- l1nsk1e~o I utworzenia 1ednoł!-
a m skutek swej nieugl~tej po· k narodu. • . Anglii. rcs1e narodu .W1e.lk1e J 1 Brytanii .. tych. N1e1111ec oraz. wyrzekł się 
stawy w walce o prawa klasy ro T aiemnica uro u Ud~tępmerue wsp.aniałej Konlerenrja wystosowała list w odpo\\:1edz1' ~c:vboldow.1 podp.1san1a pak lu. połnocno·atlan-
botnic:r.ej spędził wiele lat w wię muzyki Chop i na sztuki Fryderyka Cbop1~a .ma do robotników obwodu leni n- rade: a Knro.wm osw1adc_zył,. IZ tyck1~go. po,tw:~rdzając ~ ten 
zienia ·h i obozach faszystow- ~om Indowy~, '!auczeme ich, gradzhiego, stwierdzaiący, ie. n~rod ~w1ązku ~adz1eck.1ei;;o spnsob swe. zam:ary pokoJo":'e; 

• 1: A gdzie tkwi tajemnica nie Jak odczuwac ptękno i ozer- naród bryty j~ki, podobnie, jak 
1 
w1erzy.

1 
ze narodow.1 . bryty JSk,1e Pl~tts M1~ls, W?osząc proJ~i<Ł 

skich. r.>rzemijającego uroku muzyki 1>ać podnieię z jer,-o utworów naród radziecki, 1 inne, pragnie 1 mu, la«. s.amo .iak. 1 innym na- te J rezoluCJI, n~p1~tnował . poli!y 
Chi::Uka ar.mia huło""".a Chopina, nieodpartego czaru, - Lo bedzie n3jpi~kniejszy nadt: wsiystko pokoju. I rodom sw1ata . zalezy na dlugo· kę rząd~ bryty ;sk1ci.ro.' k_tora do 

lf as1erure na Sian a zarazem prostoty. dzięki h~łd, złożony wielkiemu arty- w hśc1e podkreśla się. że !n atYnT pokOJU. 1:r:r;~a~z;1ła d_? P"'lwaz
0 r11a ~rzy 

której jest tak bliska każde- ście, stając się zarazem potęż dzialalność podżegaczy wojen- PL!\ TTS MILLS WNOSI J~zn1 I w~polpr;ic.Y ze Zw1ąz-
LONDYN (PAP). Według mu ludzkiemu sercu? nym bodźcem w urzeczywist- nych może bvć iahamowana, Je REZOLUCJ~ k'~m ~adz1eck1m. 1 w!~c~yla An 

doniesień A~enc.ii Reutera, Wytłumaczenia szukać na- nieniu naszych dążeń. śli między Wielką Brytanią a Konferencia jednomyślnie u- glię oo. oborn imperializmu a-
• formacje chińskiej armii lu- leży w tym, ie Chopin czer- Bowiem niezwykły artyzm Zwi~zlciem Radzieckim zapanu· d1walila , ·rezol1,1cj~, wnte~ipną. lllf1f}'~<1nsk1.egu. . , ·i '· :. •'. 
· dowej w sile 40 tysięcy ludzi pał z niepr7-ehranej skarbni- muzyki Cłlopina odźwierciadla ją 5to5unki przy iaźni. Robotm- przez członka parlan;ientu Platts. " PLAN MAR1H i\lJ,A PROW A 

rod dowództwem generała cy twórczości ludowej, z mo- dzieje naszego narodu, jego cv bry!y jscy zobowiązu.ią. ,się ~~lisa, w_ zywającą rząd \Jrytyj- OZI WIELKI\ ~RYTANJę OO 
P"nP.:-Teh-Hui maszerują w tywów i melodii ludowych na naj~łębsze tęsknoty i porywy. dołożyć wsielkich wys1łkow, ski do sctsleJ,fo wykon~. nia wa- Sl\MO.BóJSTWA. 

naszym Mazowszu, melodii, Odźwierciadla on bezgranicz- k" kl d ·1 M07 1 IWO"C POPR'\"V S 
kierunku Sian, stolicy pro- "ł ś" · lk. t · aby przyczynić sie do osią~nię run ow u a u o wspo pracy . i . ..,. ~ "'· " -. Y 

które utkane były w ciągu ną mi 0 c wie iego worcy · TU •c Jl Gosno ARCZE 
W inc1·1· Szen-SL dl ' t k · cia teao celu i doprowadzić w wza,i.emne.i pomocy. zawartego " . ' ,. O .I LE· 

- stuleci i od:hvierciadlały smut a 0 1czys ego raJU "' i zy w RO 
Sian leży w odległości ki i radości tego ludu. jego DZIS, GDY LOSY TE LUD ,en spo5ób do utrwalenia pako- między ZSRR a W elką Bryta- ZBUOOWIE STOSU N 

9~0 km. na południowy za- niedolę i tęsknoty niewypo- POJ,SKI UJĄŁ W SWE MO- ju. nią w roku 1942. KOW HANDLOWYCH ZP. 
chód od Pekinu, na prawym wiedziane. CARNE DŁONIE, TWÓR- Sekrdarz Rady Związków Za Jedn:>cześnie uczestnicy kon- ZWIAZKIEM R.A DZIF.CKIM I 

Chopl
·n potrafi'ł swym ge- CZOSC CHOPINA POWINNA wodowych ·Manchesteru - NE'wj ferencji apelują do rządu bry- KRAJAMI EUROPY WSCH OD 

brzegu rzeki Hooi-Ho. SIĘ STAĆ u~ASNOSCIĄ bold. wr„cza1·ąc ten list obec· ty iskiego. aby przyczynił się do NIEJ. 

7. niuszem melodie te wzboga- • ...... ~ 
~gon znanego fWÓrCy cić i WYSU btelnić, potrafił z llllllllllllllllll''"MllllllllllTillO'lll!l«nlllllllll!TilllllllllKl~llllllllll:i!lllllllllllillUlilllll:Ullll ll111i11llllttl:lllllllllllHlllllll!,lQlillWlnttllli'lllłilillll!llllllllU~; ill,lllll:Ull:l:1111m1111111111111111111u11111nm~1m111111111m11111;11KllUllUllllUlllIDttllllllllllllillilllRllllll!lllll lall!I' ',„ !llllm 'll„,lllU!llllnl ·llll!lllllllllll'!llll i l:~MllMlllllKlffil: 1111111111111111ttlli!'l!llłll!lln!l!~I 

n P,Slł j ł 3 ~z er.k ·eh nich wydobyć najistotniejsze W przededniu 31 roczn•cy powstania Armii Rodzieckiei 
t' cechy naszej twórczości naro-

Moskwa (PAP) - W niedzie- dowej. Genialność Chitpina w1·edza polityczna, nauka j Sztuka 
le zmarł w Moskwie w wieku jest wymownym świ:W.ec-
5·1 lat znany poeta radziecki, t · t ' " d d k h ł b h 
~:~t~~~lR.d0 1au~:~r ~:~~.;J; ~:2~1;~da:~1~c~ :f~;a~: źwigniq osiqgnięć ra ziec ie si z roinyc 
•t;-.linowskiej Wasyl Lebiediew- dorobkiem ogólnoludzkim, 
Kurnacz, autor wielu popular- Ale źródło tej siły jest wy- MOSKWA (PAP) Prasa radzie I politrznego sił zbrojnych ZSRR go i akcji oświatowo -kult ural· NIEMA AN ALF A BETO W W 
nych w Związku Radzieckim bitnie narodowe. polskie, na-1 ck<! zam·eściła oświadczenie za- gen, por. Szaliłowa na temat roz nej w szeregach Armii Radziec· ARMII RADZIECKIEJ 
pieśni. sze - ojczyste i ludowe. z po stępcy szefa głównego zarządu woju polityczno- wychowawcze kiej. w Armii Radzietkiej -slw;er 

Kołchoźn~cv Ukrainy Generał Szatilow podkreślił - dził gen. Szatiłow - zFkwidowa 

do eene~alissi"mia:J StaHn~ Krwawa działalność bandy N s z ~r~~iazj~d;:e:~~r~~ ż~f~~:;:;i~ ~~ś~a;o1~ieiruz~. a~~fi~~~~hzmŚre~ 
fl\o<.kwa, - „Prawda" zamie w świetle zeznań śwJadków w 4 dniu procesu ks. Fertaka i współoskarżonych ·o ficerowie poglębiają swą wie- dnie l11b wyisze wykszŁHkenie 

1 s~cza hst ukra ' ńskich kolchoźni Warszawa (PAP). Dwudzie- Ubodzy chłopi, robotnicy, stał podczas napadu zrabowa- dzę polityczną i naukową na ró- wzrasta z każdym rokiem. 
ków. pracowników 5 tacji moto- stu pięciu świadków, którzy pracownicy spółdzielczy i fun ny a .najbliżsi .:_ skatowani l wni z wojskową. Ty5ią .~e wykladowców. pedairo 
rowo-traktorowej i specjalistów zostali przesłuchani w czwar kcjonariusze różnych służb śmiertelnie pobici przez roz- Wszystkich żołnierzy i ofice· gów i arty5tów poświęcają pra-
ro:n;r·:ych do Generalissimusa ~ym dniu procesu ks. Fertaka bezpieczeństwa odtworzyli poznanych przy konfrontacji rów cechuje dążenie do glęb~ze cę i zdolriości żolnierzom ra-
Sb!i na.' . . . . I współoskarżonych przed przed Sądem dokładt1Y obraz oskarżonych. go priestudlowania zae'adnień dz 'eckim. f\3żrla rnfaiecka iedno 
. Kolchozmcy .u~ramy piszą, Wojskowym Sądem Rejono- bandyckich wyczynów, któ- Ludwik Kowalski. ki~row- marksizmu _ leninizmu. Pomimo <lka wo.jskowa pn5icnfa wl~<ny 
ze wzięte n~ s·e.bie przed . ~o: wym w Warszawie. opowie- rych ofiarą padli ich najbliż- nik spółdzielni, opowiedział, klub i bibliotekę. W bibliote~arh 
kem rnbow1ą_zam~ \':'ypełmh 'I działo wyczerpująco o krwa- si oraz dobro prywatne i spół jak banda napadła nań, kiedy zmniejsŁenia stanu liczeb.nego lakich zna1'duf·f' 5 iP łącwie około · 
Obec b Zul le do da l · d · ł 1 · · d h d i 1 Armii Radz:eckieJ· w ubiegłym ro ~ 

me zo ow1ą ą s . WeJ zia a nosc1 są zonyc ze cze. udawał się po zakupy do mia 30 milionów ks;ążek. 
szej wytężonej pracy. bandytów. Jeden ze świadków, Stani- sta. Zabrano mµ wówczas po ku. ilość kt5ł w wojsku. studiują -------------------------•! cych historię partii bo!sT.ewic- Do dyspozycji żołnierzy stwo-=- sław Kotuniak, gospodarz na nad 100 tysięcy złotych. pie- k 

3 ha ziemi opowiada, płacząc, niędzy prywatnych i $półdziel kiej. wzrosla dwukrotnie w po- ;zon: szero ą sieć kin ~tałych 

W SRODĘ, DNIA 23 LUTEGO B R. O GODZ. 18 
W SALI F1LHARMONll ULICA NARUTOWICZA 20 

ODBĘDZIE SIĘ 

.UR O.CZ V S TA AKADEMIA 
POSWIĘCONA 

31 ROCZNICY UTWORZENIA 
ARMII RADZIECKIEJ 

ZAPROSZENIA WYDAJA DZIELNICE PARTYJNE 

KOMITET ŁÓDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 

jak pojczas napadu rabunko- czych. równaniu z rokiem 1~47. a s'eć l obrazdowych a każdy żołnierz 
dd 

· ł · wierzorowych kursów mark5iz· og:l1d.i kilhkrofnie w miesiącu 
wego na jego dom, o zia Bandyci chcieli go zamordo 1 . · "łt filmy art'·styczne, dokumentarne 
NSZ zamordował mu syna - wać, gdyż znaleźli u niego za mu · enimzmu po ora. raza. i naukow~. 
inwalidę wojennego bez rę- świadczenie o ujawnieniu się 
ki. p.,, pracy konspiracyjnej w A. Przed I rocznicą Poza Centralnym Teatrem 

Na pytanie prokuratora, czy K. podczas okupacji. ł • SP Armii Radzieckiej w Moskwie 
syn należał do jakiejś partii, Kilku świadków dało obraz pOWS anta czynne są również wielkie tea-
Kotuniak odpowiada przeczą- licznych napadów czysto ra- WARSZAWA (PAP try dla żołnierzy i oficerów w 
co. bunkowych. ). W dziPsiątkach innych miast ZSRR. 

Na pytanie obrońcy - za dniu 25 bm. przypada pierw . W, pracy ideoweJ .. politycznej 
co zamordowali bandyci jego Chłopka Julianna Racibor- sza rocznica powstania po- 1 oswlatowo-kultural11e j - o· 
~yna - Kotuniak odpowiada: ska w krótkich, urywanych wszechnej orirnnizacji •• Służ świa~czyl na zakończenie gen. 
„Mieli mu za złe, że nosił me zdaniach przedstawiła przed ba Pols~e". W zwiąe:ku z Szat1łow, Armia Radziecka zmie 
dale radzieckie". Sądem dzieje jednej nocy, kie tym komendant główny SP rza d~ tego, aby jeszcze bardziej 

Powód ten wywołał wielkie dy bandyci zabrali z domu jej - t • 
i t lil. pl: . Edward Braniewski wy wzmoc po ęgę radzieckich sil 

oburzenie publiczności, obec- syna - zas rze 1 go zaraz za b · h t h 
ł t stosował do of1"cero'w, 1·n- z roJnyc , s ojącyc niewzrusze 

nej na Sali·. p o em. · t strul·t ' · k · · · nie na s raży pokoju 
Wstrząsające szczegóły zaa- Napady na posterunki MO, ' orow, JUna ow 1 ]U- · · 

·akowania przez bandę sana· zostały przedstawione przez naczek rozkaz specjalnv. w ~m<kwa (PAP). W cał;vm 

ce, podała grupa świadków, Zeznania świadków będą siągnięcia roczne '3P 1 przed ~:ni~Iędl:1j~tron.ne d p:z~go-
torium dla gruźlików w Rud- kilku funkcjonariuszy. ~trym podsumowane są o- Z~i;17r-u ~adziPckim k0nty.nu 

należących do obsługi tego sa kontynuowane w dniu dz.~iej stawione z~da~ia, stojące go uczczenia 31 nr~;~ni~yleJs~~ 
·--------------------------.;;' natorium. którvr'h dnbvtek zo szvm.. - rz::d orzamzacg. stania Armil Radzieckiej. P - ·-~- -...„ 
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Obrońc 
. , . 

UCISD O ych ł b0Jow1ti pokoju PRZEZ CAi.i!: WIEKI 1 ty­
siącleCia - prości ludzie 

bali łię uzbroJoneco erlcnvłe· 
b, koodotie?&, :tołnłena. W 
apołeczeństwie klasowym toł­
nierz. zawsze był - ł będzie 
- uosobieniem przem<>cy, na­
rzędziem ucisku i ciemiężenia 
narodu, 11łurą panującej mniej 
lll08oL Ci, którzr swoimi rę­
kami tworzyli materialne bo­
gactwo i d<>bro, bali się żołnie 
rza, bali aię uzbrojonego czło 
wieka, ponieważ pomagał on 
klasom panującym przywłB5z­
on6 e>woce pracy mas ludo­
wych. 

Ttf'it trumaczJ ę y\ woj* 
USA w Chin eh, 1tt1 'tłuma­
czy si~ tei obei::noM amery­
kańskich i lfiltielskich oddZi• 
łów wojskowych w Grecji 

81 LAT istnieje już na świ• 
cie nowa armia - ł.rtilł na­
roou f'atiŻieckicgo, arriila wY 

niemieckiej machiny wojen- nil i Korei. ~wycięstwa Ar-,sił zbrojnych w drugl-e] v.'Gj- dziec ie znajdują się poza a zwołenia mas pracujących. W 
nej, Armia Radziecka poszła mii Radzieckiej odegrały de- nie światowej. nicami ZSRR tylko tam, gdzie ciągu tych lat, a zwłaszcza VI 
naprzód poza iranlce swego cyduj~?ą rolę w osw?bodzeniu Po zakończeniu wojny ' ze zostało to przewidziane przez latach drugiej wojny świata• 
kraju. Krwią swoich żołnie- Franc3i, ~Tł~ch, Belgil, ff()lan- szczególną wyrazistością ia- odpowiednie porozumienia wej, Armia Radziecka dała 
rzy roobyła wolność dla u- dH, Grec11 i Luxemburga. znaczyły się różnice między międzynarodowe. Tymczasem niezliczone przykłady bohater 
Jarzmlonych na.rod6w EurOPY wszysTKIE ZWYCIĘ- dążeńiami Armii Radzieckiej, wojska Stanów Zjednoczo- sklej walki o wolność wszyat· 
I Daleklero Wschodu, ocaliła STWA demokracji ludowej w a celami armii państw kapita nych 1 Anglii znajdują się na kich ciemiężonych narodów; 
cYWlllza.cJę l kulturę ludzko- środkowej i Południowo - listycznych. Oddziały wojsko- dal na terytoriach krajów, do walki za. sprawę mas pracuj' 
ścl. Wschodniej Europie, jak rów- we Związku Radzieckiego o- których nikt ich nie zapraszał cyab całego świata. 

Armia Radziecka ma pro ujQ ych zwol ni armia 

Po obaleniu w Rosji władzy 
obszarników i kapitalistów 1 
objęciu władzy prz:ez robotni­
ków i chłopów, po raz pierw­
szy powstała n<>wa armia -
krew i krwi, kość z kości zwy 
ctqskleio ludu, Armia Radziec 
kal Jej żołnierz je$1: drogi 
wazy1tkim clem!ęźonym i wy­
zyaklwanym na całej kuli 

Armie Radziecka przyniosła nież zwycięstwa demokracji puściły terytoria Czechosłowa i gdzie obecność ich posiada Oto dlaczego Armia Radzleo 
wolność narodom Polski, Jugo ludowej na Ualekim Wscho- cji, Ju1tosławi. i, Polski, Man- tylko jeden cel - uzależnić I ka ma. tak wielu przyjaciół na 
1111.wii, Czechosł()W&cjl, Wę~ dzie, związane są z istnie- dżuri!, Norwegii, Danii, Korei, od siebie narody tych kra- wszydkloh kontynentach .... 
gier, Rumunii, ' Buł~arii. Alba- I niem Związku Radzieckiego, Iranu, gdy tylko stało się to j jów, popierać reakcyjne ele- od Sza.nithaJu do Ntmrego Jor­
nll, Mandźuril, Norwei:il, Da- z wielkim zwycięstwem jego możliwe. Obecnie wojska ra- menty w tych państwach. ku, od Londynu do Kalkuty. 

Chłopi polscy - gośćmi Ukrainy 
STALIN DAŁ klasyczną pło, bo bratersku przyjmują roln"'czą. Goście spo-tkali się i okazano nam na Ukra'nie i szczow słuchał przemówień koł kobiecie i stwarza wszelkie wa 

ilemskiej, Ludzie pracy na Ukrainie cie I zwiedziła w Kijowie wystawę „Serdeczne przyjęcie, jakle I na uwaga, z jaką NH<ita Chru·{zowy rzeczywiście daje wolno~~ 

charakterystykę trzech wła.8cl przybyłą do nich w ~oicle de· przeprowadzili roo;mowy z wy- wszystko to, co widzieliśmy I choinik6w, jak również jego runki dla jej równości z męż· 
woecl A?"lł RadzleekleJ, ~~ legację chłopów rolskich. Je- bitnymi przedstawicielami wsi widzimy w ·Kijowie, do głębi pytania i uwagi, jakie czynił czyzn:a. 
t~':~~h j~~i;~11=~ :::~ spf~~ :ea

1 
~~~~sk:~J· ~j~~jia ~= trnińbkiej - Paszą Angeliną. wzr1:!szylo czł~nkó?' naszej dele on p~ przemówieni.ach. Widać Liczne wystąpienia na nara" 

p6w, annia Rewolucji Llitopa . . .; . Du kowiec<~lm, M. Poom't· gacJI. W K11ow1e z.aproszono było, ze łąc:zy go bHska, osolfl· dzle przodujących kolchofnlków 
doweJ, armia dyktatury prole ~~otl~. tute)SI chłop! z kolcho.zu nym I innymi. Wraz z uciestni- nas na naradę przcxlu1ąeych lu- btsta znaJomoś~ z wieloma ich w·adania 0 ws anlllłyeh 
b.rłatu. Po drugie: jest to ar- tmtema Karo!-1 Ma~ksa I k_ole1a.- kami kenferencji, delegacja pei- dz! ":'S-: kołchcnowych: .Trud~o przodującymi ludźmi k?lchozu i osi :°!~eh produkclJnych, 0 • mia braterstwa narodów rzc. zorgamzowa~1 . przy Jaclel· ~~a .obecna była .. na pr.ze.dsta- opisac ogromne wrazeme, 1a- i~h sprawam~. Nigdy. me za~~ d0::5ob ę~ie ·eszcze raz rzeko.J 
Związku Radzieckiego, armia s.kie:. gorące .PrtY ięc:e dla de!e· w1~mach. op~ry ktJO'•yskie.i .! wy kie wywar~a. na .nas ta narada. mmy ~rosteJ, pełnej głęb?k•eJ naly c~łonkó~ naszej d~legacjł 
wyzwolenia ciemiężonych na- gaq1 pol.skleJ. D:-vorzec koleJO· św·etl.emu filmu „M1cz°:rm . ~e Zachwy~em 1~st~smy ogromny:n treści 1 patosu m~y Ntklty 0 potędze ustroju kołchozowe­
rodów armia obrony nlezawi- wy priy1ął odświętny wygląd, !egaCJa polska z wielkim zam· szac:inktem, 1ak1m . otacza się Chruszczowa, \tóre) nie. trzeba go 1 0 jego przewadze nad in" 
słości ' 1 wolności narodów wywieszono portrety członków teresowaniem zwiedzała w ciągu tutaJ pr?5tych l'IJdz.i pracy, za· było tłumaczy~. pomey,raz wsz~ dywidualnym gospodarstwem 
ZSRR. Po trzecie: jest to ar- rz.ądu radzie~kiego i kierowni.: kiµm. dni. Kijów, wykazując chwyceni jesteśmy atmosferą scy członkowie naszeJ delegac11 chł"°"kim 
mia wychowana w duchu in- kaw KomunJ.styczneJ Partu wielkie zamteresowanle dla ar· bliskości I rzeczowego, głębo- doskonałe ją zrozumieli. Zazna· -„- · 
ter~acjonal!zmu. Związku Radzieckiego Stalina, ch:tektury i zabytków historycz !Mego kon1aktu, jaki ~stnieje jomiliśmy sic w czasie narady Wystąpienie prezydenta A-ka--

Przez 31 lat swego istnienia Mołotowa i Chruszczowa, jak nych stolicy Ukrainy. między kierownikami Ukrainy, z wybitnymi ukraińskimi kobie demii Nauk Rolniczych Trofima 
· Armia Radziecka nie prowa- również portret prezydenita · Rie Przedstawiciel delega·c~ chło- a !włchoźnikami, który tak ja- tami - bohaterkami pracy - Łysenko, cenne, praktyczne ra-
dziła ani jednej wojny niespra czypospolitej Polskiej Bolesława pów polskich A. Brzoza w roz· s·krawie prujawił się na tej na· Paszą Angeliną, Heleną Chobta dy, Jakich udzielał on kołchotoł 
wiedliwej, ani jednej wojny Bieruta. Przewodniczący kołcho mowie z przedstawicielami pra- radzie przodowników. Silne wra i innymi. Dało nam to możność kom, jego mt<azówki, jak nale 
zaborczej. Od pierwszych dni zu il\. Bura i delegacja kołcho- sy oświadczył: żenie wywarła na nas skupio- przekonać się, że ustrój kołcho ży zorganizować wiosenny siew 
t;wego istnienia walcz.yła ona źników podali gościom chleb ł i inne wskazówk!, dotyczące za 
z siłami zbrojnymi krajów im sól na haftowanyrh serwetach Odr.Od • hl b d • k• I gadnień rolniclwa, przekonały peri~listycznych, albo z na.im! uk;ai.ń~kich. P() wym'.anie prze- zenie c li y ra zrec 1eao przemys u nas, że w Związku Ra?zieck!m 
ta!lll klas. wyzyskujących. Ar- mowten powMalnych, przedsta: · lrt nauka rzeczywiście sluzy pare>-
mia Radziecka - to armia wy wicie! kołchozu im. Stalina Ku Stalingradzka Fabryka Traktorów pracuje już pełnq parq do\Vi. 
zwołenla ludzi pracy od ucl~ lik opowiadał gościom o osiąg• 4 W ł k I f ska i wyzysku, to ostoja po- nięc!aeh ustro · kołchożowe 

0 
lata temu, dnia 9 lutegP brykę traktorów Kolejne uru- i wyszkoliła tysiące n~ch, szy~.cy cz on ov: e na~ze . 

kojowej pracy ojczyzny socja 1 życiu kołcfuźnlków ukrai~- 1945 r. ze.spół robotników, chamlanie każdego nowego wysoce wykwalifikowanych delegaW .zach't~~emd ~ą ~·Jr 
lizmu, ostoja bezpieczeństwa skkh techników i urzędników sta- korpusu fabrycznego miało specjalist.ów Obecnie wielu wl' śem. . ciągub tki1 u ?_'„ ~g1 .• ą • 
w stklch nar dów · lin _,.._kieJ F ".;.,.ki rn....•A- h . . . · • i my iego za y ZW1euz11smy szy o · Równfo uroczyście f radośnie gir"""' 111 ... .,. ~ ..,.....,„..,. c arakter wnelkiego zwycię- robotników pracuje w fabryce t f t t ' K"ó · 9t 
CHARAKTE~ AR~ RA~ przyjęto delegat·ję chłopów poi· rów przesłał Stalinowi meldu stwa załogi. Obok fabryki po jednocześnie na dwóch trzeeh ~f !w~n;~ne:j r~lerz~l ;}bJdo­

DZIECKIEJ Jako a;mil wy- skich w Kijowie. Na odświę1nie nek o odbudowie fabr~ I wy wstało z gruzów 1 osiedle robo i więcej warsztatach, wypeł- wany mimo ogromnych zni~z• 
zwolenla l~du pra~uJwią~eg?, z~ pr~ystro~onym ~:vorcu kłjcrv.:·· produkowaniu pierwszych 5<10 tnicze z doskonale unądzony niaiąc codziennie po kilka czeń. jakie poczynili w nim Oól 
s1 pecjhalnątstiłą1 prze]~ Nsię ~d sk1m, w1tah gosc1 przedstawi- sztuk traktorów gąsiennico- mi d..,mami toną~mi w ziele- norm. kupanci Na każdym kroku wi• 
atae os a n ej woJnY aro · 1 · · t t k " k" h · · · radziecki wiedział, że. walka, ci~ e m11~1.s ers w u rams tc i wych. Stalmgradzka Fabryka nL • Za peł124 pośwlęcen!a pracę d~ć. jak wielkie jest prz~wląza: 
'aką prowadzi z Niemcami, miasta Kii.owa. . Traktorów. s~orzo~a w okre O dr~a Stalingradzka w dziedzinie odbudowy fabr, me narodu do 11wego m~asta. "' 
ma na celu nie tylko uwolnie Delegacia ohł~pów polskich sie pierwszeJ płęcaolatki, fil· Faibryka Traktorów coraz ki i wypr.odukowania pierw- Nasi delegaci bardzo długo ził 
nie sit: od groźby jarzma hi- w pełny'.Il składzie był~ obecna bryka, która odegrała tak do- bardziej zwiększa tempo pro- szorzędnych traktorów odma trzymali się na wystawie ludo..i 
tlerowsk!ego, ale 1 ocalenie in w /.rzec1ągu tr~ech dm n~ na- nil)Słą rolę w przebudowie te dukcji. w porównaniu czono najwyższymi nagroda- wej twórczości ukraińskiej I 
nycb n_arodów przed tyranią rak zi.e. p~zodowmków -i. ro1{1~c}otwa chnicmej rolnictwa Tadzlec· kiem 1n, 7 załoga fabz""Yro-kl mi państwowymi orderami i ma Ją zamiar zwiedzić ją po-faszystów u ratnsktego w gmac11U ,.,, W· ki tał całk wici b .,.. ~ t · z l d „ca.iy świat na we.s pa- skiej opery. Z wielką uwagą ł ego, zos a . ~ e ~ u- zwiększyła w roku 1948 pro- medalami setki pracowników ~ orn-e. zachwytem 0 fr ą a• 

trzy - mówił Genera.llssi zainteresowaniem słuchali gośde rzcna. przez .najezdzców hitle· dukcje traktorów prawie dwu· fabryki, hs~y 'Yystawę prac kobiet U" 
mus Stalin, zwracaj!\(! się przemówień czołowych przed- ro~skich .. dzieląc ~osy bohater krotnie. Znacznej zniżce uległ Stalingradzka Fabryka ~rfm.sktch, artystyczne zabaw.Id 
do żołnierzy Armil Ra- s·tawicieli wsi ukrainskiej, obra· skiego miasta Sta!lngradu. nakład pracy przy produkcji Traktorów już oddawna i(~ :~mne 1 ~yr;i~y garntcar~kte. 
dzieckief, zebranych na dujących wspólnie z kierowni- W styczniu 1944 roku rząd iednego traktoru raz spadły pracuje według planów usta zt ~ przte ml !Oś • wdys awrnny 
Pl C ,.... k . I d bl'k • k' h I rad . ki . ł d j od ' o • na ei wys aw e wia czy o :u~ acQ zerwonym w , ... o- ami w a z "l'epu 1 ans 1-c or zie~ powzią ecyz ę o koszty własne produkcj" lanych na każdą dobę przy · . T . 
akwie, 7 listopada 1941 r. ganizacji partyjnych nad zagad- budow1e stalingradzkiej fa.bry Oddzi ly tal' d ~ j f czym produkcja traktorow c~neJ prdcyW rczęs 1":Y1!1 zy· 
- jako na 1>iłę zdolną zni nieniami dalszego rozwoju rol- ki traktorów. b k. trakt 8• mgrakz . e a wzrasta z każdym dniem my cm hnaro u. tys awk~ pos":ięcona 
szezyć grabieżcze za&tępy nictwa . ukraińskiego . ry l a orow wye wipowa- stę . d pół od · 1 t ruc om par yzanc 1m po;rnz;ala 
niemieckich zaborców. Na Przedstawkiel d~legacjl Ol· Nalezało odb1;1dow~ć I zabu· ne są w najbardziej ~owocze- o =łni~J"s 1 zaw .n~ r~ ~am O'!rom!lą rolę, jaką ~egra 
was patrzą ujarzmione lu skiej Jerzy Knothe wyglosil na tró dokwwaćd settki tyhsięcy . me- stne narzędzia produkcJI. Zmon niego w c!ą„~ f ';:~ ~:~g~ ;a li partyzanci w walce z na1eźdf 
dy Europ j ko na tych d · · w a ra owyc powierz... owano przeszło 100 linii taś· " cą • . y, a • nara zie przemowienie powita!- chni produkcyjnej i mieszka- mowych wyposażon cit w bryki traktorów zobowiązała · 
ktadorzy

1 
ich wyzwd~lą.1 Pr:z;Y

1 
ne, w którym omówił osiągnię- nlowej setki gma-chów prze- wielką Ilość wysoce Ywydaj się nie tylko wypełnić plan Wdzięczni fesfeśmy u brafer 

P a wam w u Zia e wie cia I ro„ · · ·Id · I · · · ' • prod k ji t :akt ó k ki ci ł · I N ka misja w olenła. 0 _ . ~~~J spo ~ie ezosc•. ~a znaczonych na składy 'll'::t'l nych 1 wyspecjalizowanych u c ~ .o~ w w ro u s e.. ep e przyJę.c ~· , a zapro 
k . i i ~ ymi t j 1 wsi. P.olskieJ, opoW1adał o zyciu znaczną ilość budynków prze- warsztatów mechanicznych w 1949, lecz rowmez znacznie go szeme przedstawiciel: kołchozów 
.;{~.? e 8 ę g n e m chło~ow polskich, a po zakoń- znaczonych na cele kulturalno lewary mechaniczne 1 •pecja! przekroczyć. delegacja nasza wyjeżdża 18-go 

AltMIA RADZIECKA. Ma- cze~m. teg() przemówienia I po oświatowe. ne urządzenia transportowe. Tak oto • woli wielu tystę. li;fego w ~eren, ~dzle z~po~na 
rynarka Wojenna, kierowane ;~~·~10;fu przez delegata P0!· 17 czerwca 1944 roku, w ft ównolegle ze wzrostem cy ludzi r~kfch Pl'ZY po. się z dośwtadczemem wielkt?h 
ł prowadzone przez Stalina z na g2000 dytku tn_a cześbć Stałth· dniu 14-ej rocznicy istnienia fabryki rosłv także kad.,..,. mocy rzlldu ł dzięki trosce•- g;>spodkarłsthwL ~oklóektyJwnytch I zy h · ł · , · e ega ow ze ranyc b k . • • •J '"Ili etem o c ozm w es em prze 
s~~Jh~tor:eiz:Jsji,91~0 ~= na. konferen::ji. urz_ą.dz!lo ~u: i! ~~ta~~~-=util'!n;e:1! ~~j :~~~i!i8~~ ~~ac:U~~~ ;ar:yna Stalina prz:wrooono k~many, ,ie nasz pob~t w. t.ere· 
czyszczeniu ziemi ojczystej od rzliwą owacię na czesc przyJazni szy traktor Tak lęc PO dwu tnlkó . t hnikó . 1 o ycla Jeden s na.n>o~feJ me będz.e dla nas memmeJ .., 
zaborców i wojsk ich sp~zY.- polsko-ukr~ińsklej. . letniej pr~rW:e ;;,nownie u- wodó:. 1 w e~tosunko:~e ':er~~= ::J:kl!a!1ad6w przemysłu ra wocn.y, ,?niżeli pobyt w stoliry 
mlerzeńców, po rozgromieniu Delegacia chłopów polskich ruchomion0 stalingradzką fa· kim okresie czasu wychowała fa.~yJ Trak~,!~adzlą Ukram~ • 
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Daleko od Moskwy 
- Prawdopodobnie przykład ten podobny jest do 

przykładu Batmanowa i Sikorenki. 
- Możl.f.ve. Może to wynika z ich różnego stosunku 

do siebie. Z tego że u jednego stępiło się uczucie wy­
magalnoś~i wobec siebie samego-? Widocznie Tierochow 
rozwijał się prawidłowo, Jefimow zaś nieprawidłowo. 
Na początku byli obydwaj bardzo dzielni, pokazali się 
w dobrym świetle i obydwóch wysunięto na kierowni­
cze stanowiska„. W tym przesunięciu Tieroch:>w wi­
~ział jedynie awans .ńa który trzeba' było zasłużyć. Uczył 
się przez ca~y cza~ i dr~gą korespondencji skończył in­
a~~t .mos~1ews~1. Jef1mow zaś m:tślał, że to wysu­
nięcie Jest Jedynie naturalnym uznaniem jego zalet. Po­
myślał sobie, że już doszedł ·do doskonałości. A może 
ja n:ie mam racji Aleksy? Załkind wzruszył ramionami, 
gdyz zauważył po drodze wyrwę zwolnił bieg i popro­
wadził maszynę drogą okrężną. - A mo~ nie Jefimow 
był temu winien, a my którzy za szybko wysunęliśmy 
go? Jak przyjemnie jest,. przyjacielu Alosza, dostrze­
gać powodzenie ludzi, jak przykro notować ich porażki! 
Szkło zamarzło, co przeszkadzało Załkindowi widzieć 

drogę - musiał jedną ręką ocierać szron. Aleksy od­
rzucił głowę i zamknął oczy. 
, Dawno już mi~to z jego długimi dzielnicami stan­
d!lrt~wxch dQt,nkow: zostało. :r:x>za nimi Przez Dewien 

czas droga wiła się poś11'id za§nłeżonych pagórków. Za 
ostatnim pagórkiem odrazu otworzył się widok na dziel­
nicę fabryczną położoną na obszernej równinie: ulice 
były prawidłowo splanowane, jezdnie były zabrukowa­
ne, trotuary asfaltowe, cztero i pięciopiętrowe domy z 
cegieł oraz dziesiątki małych domków okrążonych wy­
sokim płotem. 

- Jak myślisz Alosza dokąd ja ciebie przywiozłem? 
Załkin.d nie mógł się powstrzymać od śmiechu. Pamię­
tasz, jak po przyjeździe tutaj ciskałeś się, że za dużo 
~ek!~mowali Nowińsk, że to nie jest miasto, a po prostu 
Jakis teren pod b:idowę! A teraz. przyjrzyj się, bu­
dynki fabryczne, mieszkalne domy, mpital wszystko wi­
d~ć, nawet ~aszyny. A jeśliby tobie WYl)adło być tu· 
taJ przed ośmiu laty to zobaczyłbyś tylko nanajskie fan­
zy ~łuchą tajgę„. 

W dużej poczekalni zatrzymała ich sekretarka. 
U Dyr~kto~a przed chwilą rozpoczęło się posiedzenie. 

~ybaczc1e .• m1 tow~rzyszu Załkind ale muszę zapytać 
Jak pos~ąp1c. WróCJ.ła natxchmiast pozostawiając drzwi 
do gabinetu otwarte. Pr~szę wejść. 

Tierochow zgrąbny, czysto ogolony, ubrany w nowy 
gra!1atowy garnitur wstał na ich spotkanie. Wstali rów­
niez wszyscy obecni. 

. - Rozmowa nasza będzie bardzo krótka. powiedział 
T1~rochow do Załkinda. Jeśli nie oponujecie to bę­
~z1emy k~>n~yz:iuować nasze posiedzenie, które potrwa 
Jeszcze dziesięć minut. 

- i:iroszę bardzo - zgodził się Załkind. - Posłucha­
my. Ciekawe na jaki temat odbywa się posiedzenie w 
f~bryce. amunicji X na Dalekim Wschodzie w tYm wiel­
kim dniu .7. listopada.. 

:- J!łk cl j.est ~a~omo Michale Borysowiczu ostatnio 
zaJmUJemy su~ us~lme :i:rzejściem naszej fabryki na no­
wy szczebel v:' dziedzi?-1~ produkcji specjalnej. - Tie­
rochow mówił spoko3me spoglądając raz na Załkinda 
raz na Kowszowa. Właśnie dzisiaj w dniu 7 listopada 
wprowadzamy trzy wielkie i:i:owacje. System taśmowy 
o?Iewni, ~ystem produkcji ciągłej w oddziale mecha­
nicznym i godzinowy rozkład operacyjny w całej fa­
p:rce: . Od rru:a wszystkie oddziały będą na tzw. sta­
!mskieJ wachcie. Obecnie kończy się pierwsza zmiana 
1 sprawdzamy wyniki 

Po~iedzenie trwało w dalszym ciągu. Tierochow pro­
w~dził go bardzo szybko. Każde sprawozdanie trwało 
m1z:utę albo ?wie, niezależnie od tego kto je składał -
maJster odd~1ału, technolog czy główny inżynier. Wszys­
~ rozumieli se?no sprawy już z pierwszego słowa. Na­
lezało tylko. pom~ormować o wyniku albo o nieporząd-· 
kfch lu~ tez WyJawić swoje pretensje. Nie podnosząc 
g osu, me wypowiedziawszy ani jednego niegrzecznego 
sł.~w:ta hdy;ektor robił wymówki naczelnikowi aprowiza­
CJll ee rocznej. 

. -:- W imieniu całego personelu fabryki robię wam dzi­
klaJt t~d z!łl'zut. Wczoraj obiecaliście dostać do rana po- . 
-~ '. zie ?n _jest? Wprowadziliście nas w błąd. Je· 
s l nie mogliście go dostać nie trzeba było obiec ać 
Sprawa nasza nie pójdzie jeśli J'a i główny m' z'yn· yw • my zo t ć . . ier ma-

j 
s a waszynu pomocnikami. Prowadźcie sami 

swo e sprawy. 
Po krótkiej przerwie zwrócił się do głównego d' t 

czera oraz do naczelnika oddziału mech . ispe ~ amc:znego. „„„ 



1'r. !!! Str.I --
·Rozwój oświaty · - gwarantuje ~ukcesy gospodarcze M1Ęozma:O:wY ~~1 ~uoARHO.śc1 
Związki Z awcdcwe organizujq współzawodnictwo procy ot.w:atowo-kulturolnej l młodzieżq wolczqcq przeciw kolonialnemu. uciskowi 

· 21 lutego 1946 roku w In- W okresie drug.1ej w?jnY Toczył się niedawno w Ło- botników, by na koszt insty- jszynowymł - te 7.'łga.dnle-nla tu:alno-oś:"'iatoy.remu. wyp~- diach Brytyjskich marynarze I światowej, gdy siła. panst:v 
i!zi proces przeciwko księdzu, tucji, tam, gdzie tego rodzaju rozwlązywa.ne będą przede ~iada.ło. si~ ~1elu k1ero:-v?1-: Indyjskiej Floty Morskiej "'lZ kolonialnych zach.~ia~a . się 
jego gospodyni .! spekulantom potrzeba istnieje, doprowa- wszystkim prze-z Związki Za- kow sw1ethc, przedstaw1c1ell poczęli powstanie przeciWKO nod naporem ag:esJI m~n;1ec­
wlejskim, którzy napadli i po dzi1i świetlicę do właściwego wodowe, które w każdym za- Rad Zakładowych 1 dyrekto- rządom imperialistów angiel- kiej i japońskie), młodziez na 
bili poznańskich studentów, stanu używalności. Trzeba tu kladzfo pracy stworzą odpo- rów. Wszyscy doceniali zna- sklch. Dokładnie w rok póź- rodów kolonialnych stanęła 
prowadzących inwentaryzację od razu powiedzieć, że pew- wiednro przygotowane zespo- czenie nowej, wielkiej inicja- niej młodzież Egiptu, prote- w pi~rwszym szeregu do wal­
zabytków sztuki w Gorzkowi na - nieznaczna zresztą - ły. • tywy, nazywając a.kc.lę ws1>ół stując przeciwko represjom ki pr7eciwko faszyzmo\\i i im 
cach i Kamieńsku. część dyrektorów nie docenia Każda świetlica w określo- zawodnictwa w związku z ma An"lików w stosunku do miej perializmowi. o co walczyła? 

Oskarżonych - jak ujaw- znaczenia świetlicy, że niepo- nym czasie współzawodnicze- ją-0ym się wkrótce odbyć kon- sco~ej ludności, rozpoczęła Walczyła przeciwko najeźdź­
nU przewód sądowy - do tej trzebnie rozdziela w fabryce nia postawiła poza tym przed gresem . Zwi~,zkóvi: Zawodo- zbrojną akcję przeciw okupan com japońskim i walczyła o 
zbrodni pchnęła wrogość do zagadnienia produkcyjne od sobą ambitny cel zorganizo- wych - Czynem Przedkon- tom brytyjskim. wyzwolenie .;pod dawnego 
ustroju demokracji ludowej i zagadnień kulturalno-oświa- wania zespołu tanecznego, na gresowym. Padały zobowląza- W 

1948 
roku dzień 

21 
lute- ,.tradycyjnego" ucisku kolo-

socjalizmu. Ale między tymi towych. Podstawowe organi- uczenia robotników odwiedza nia, przyjmowane były we- Mi _ nialnego. Gd) jednak po za-
przestępcami znalazł się mło- zacje partyjne, Rady Zakła- ją.cych świetlicę pieśni robot- zwania. Do niektórych zagad- go został proklamowany • ~ kończeniu działań wojennych, 
dy chłopak, syn wyrobnicy dowe, kierownicy świetlic mu ntczycb I powiększenie frek- nień wrócimy jeszcze w spe- dzyna.rodowym D~lem Solt- po obaleniu faszyzmu niemiec 
wiejskiej, analfabeta, który szą temu zjawisku zdecydo- wencjl o 100 procent. cjalnych artykułach. Podkre- darności z młodziezą, walczą- kiego i japońskiego w kolo­
równ:ieź uległ podszeptom wro wanie przeciwdziałać. Jak z powyższych uwag wy ślić należy sprawę najważniej cą z uciskiem kolonialnym. niach w dalszym ciągu trwa­
gów 1 brał udział w napadzie. Wydziały Kultury i Ośwla- nika, plan współzawodnictwa szą. Klasa robotnicza podej- Był to trzeci dzień Konferen- ją rządy imperialistów - na­
Za popełnione przestępstwo ty przy Związkach Zawado- jest konkretny. Tam, gdzie mowała Już nie jedną trudną cjl Młodzieży Azji Południo- rody kolonialne, a wraz z nl-
spotkała go kara, sprawiedll- wych, stawiaJ·ą przed sobą śc! to tylko jest możliwe, regu- akcję 1 odnosiła zwycięstwa. W hod ł j d mi młodzież walkę swoją wości stało si"' zadość. luje go śclsle określona cyfra, Jest dziś doM· sił w klasie ro- wo- sc niej, zwo ane po . - . ... śle określone zadania. Sięga- d 1 ść b t . . 1 ó . . d hasłem walki z ucl'ikiem ko- kontynuuią. W walce teJ .mło-Wypadek ten jednak musi ją do wypróbowanego środka nie ma miejsca na owo no o mczeJ. a Y r wn_iez prze.- la . . dzież ma po swoiej strome u-
nam ciągle przywodzić na pa działania klasy robotniczej - l przypkadfkowość. h Zw! ktwongreso~elt ~społ~a:"'f1m- !on . InymK. Wlk ty~ dntm· odbyJ czucia sympatii 'i 'solidarności „ mięć prawdę, że niewiedza ! do wspólwwodnictwa. $wie- Na on erencjac - ąz c o c1;1 ur3 no-oswia owe I ~ się ~ a u~1e po ęzna :n~ całej światowej młodzieży po 
zacofanie bardzo często wyko mee będą za.tern wspóh:aw<>ł!- ku Zawodo;vego Włók~arzy,doprowadz1ć do pełnego suk- ~rfesta.cia z udziałem powyz~J stęoowej, której przewodzi 
rzystywane są przez V\rrogów niczyły ze sobą pn:ede w~y- l Innych związków pośw1ęco- cesu. ;:i0 tysięcy młodych robotni- Swiatowa Federacja Młodzie· 
przemian ustrojowych. I prze stkim w dziedzinie walki z nych współzawodnictwu kul- Antoni Pokorski ków indljskich. zy Demokratycznej. 
c!wnie szeroko otwarte r.nalfabetyzmcm. Po sparzą- w 1 b h t k I 

~W:lo~~k';1sz1 :~h~~i:~?abr~a~n~C~J.~l. e~s·uk~ecaaej= ~~:z~~klc~o~~a:;:~~ó:plsj~ PZPR-owcy z pzpa· Nr 1 podejmują walk ęm clioskda~~e
7

f ł;~~~!l~.i~~d:~~jf, „ , - „ " tvchcz::is istniejące zespoły te k 
sów w budownictwie socjali- go rodzaju znacznie wzrosną. o podniesienie ja ości produkcji Malał, Ameryki Łacińskiej. 
at~C::~enie tej prawdy ·.v rezultacie do 1951 roku nie Towarzysze 1 PZPB nr l na I do tej sprawy przy·w:ązuje par dbalstwo ze strony - niektórych Na Międzynarodowej Kon• 
j t d . . d . powinno być w Polsce anl je- pods-tawie licznych danych o tia świadczy fakt, że na zebra· majstrów I niektórych ogniw a· f jł Młodzieży PracuJ1lt1e.f, 
es uze. Mię zy zrozum1e- dnego człowieka, który nie wynikach pro<lukcyjny·ch stwier- nie przybył przedstawiciel Korni dminlstracji jest wynikiem roz- erem'. . . . " 

niem jednak, a kionkretną pra posiadatby elementarnych za- dz:li. że wzrostowi wydajności tetu Centralnego tow. Kusz~o lużnlenla kontroli organizacji odbyte] w sierpn~u ubie.,,łego cą organizacyjną - w myśl sad pisania J czytania. · b h d k w d legaci 
Po\v"z°.szyc:1 haseł _ 1·stn i'ei'e 1 pracy w ich z.akladaćh bynaj· I ze w r:- radac na sprawą partyjnej nad ich pracą. Orga· ro u w arszaw1e, e , - - • Akcja wspólz'.'wcdn etwa o- I d · · · k · · d k „ 6 ·u pewna przestrzeń, którą nale be.tmuje również organbacje mniej nie towarzyszy wzroot Ja po mes1en•a ja osc1 pro u· Cjl nizacja partyjna musi zdobyć się młodzieży kolonialne.! m w1 : 
ży stosunkow o szybko prze- kół dok~?tnłca.jących w dzie- kośd produkcji. Wręcz przeciw, brał udz ' ał członek KC. 1-szy na najaktywniejszy wysiłek w Walczymy z przemocą; wal­
być. Chcemy dziś Dowiedzieć ch.:init' wiedzy politycznej, hl- nie nawet: stwierdzili~ że w o· sekretarz Komitetu Łódzkiego, celu podniesienia jako~cl pro· ~zymy z na~zym wrogiem na-
właśnie 0 tym, jak tę prze- ~tcrycznej. geogr:i.fiC'Ltlej itd. statnlch czasach 1akosć produk- PZPR - tow. Dworakowski. dukcjl. _ Jak w okresie czynu d · 

1 
kl Wal-

strzeń od ogólnych sfor.muła- Współzawodnictwo świettfoo- cji pogarsz~ się. Aktyw partyj· Dyrektor zakładów tow. No- przedkongresowego, który wla- ro owym a~owy~ . 
wań ideowych do codziennej we doprowadzić ma również ny zakładów, św'.adom wszelkich wicki zobrazował przyczyny 1 śnie dzięki mobilizacji organiza czymy I walczyc będziemy az 
pracy, zdecydował ~ię prze- clo tt-go, źe Pil wóch mlesią- strat, jalde powoduje niska ja · obniżenia się jakości produkcji I cji partyjnej dał fabryce po- do ostatecznego zwycięst.wa, 
byv1ać Związek Zawodowy ei.eh w każdej świetlicy bę- kość produkcji, uważa, że bez- i wskazał, co należy zrobić hy ważne osiągnięcia, musi i teraz które niezawodnie wkrótce na 
Włókniarzy - jego Wydział dzie Mnfafa czytelnia i biblio poś~ednim ?'b~V{ią.zkiem organi; jakość produkcji. szyb~o .• ! w by~. wprowad.zona <><!powiedzia~- stąpi. Wiemy, że nie jesteśmy 
Kultury i Oświaty oraz wszy- teka. Fundusze na ten cel są, zacjl partyjnej iest rozpocząc znacznym stopniu podniesc. no~c wszystkich ogniw partyj· i . . . ·e 
t,_. · z · k' z d · k j' p rtyj·ną w ce h i tk' • kt · t • samotn , wiemy, ze z nami J s .n.re mne wiaz 1 ,awo o- zaop:ltrywanie świetlic w pl- energ1~zną a· c ę . a . w dyskusji ujawnione wstały nyc wszys ren a yw1s ow . 

we. Aby pracy swojej na tym sma i książki posiada już dziś lu zmiany. tego niebezpiecznego liczne braki w pracy personelu z~ podniesieni~ jakości pr.od~k- steśc1e Wy, drodzy towarzysze 
odcinku nadać właściwy :-oz- w poważnej mierze charakter stanu rzec:y. technicrnego. Tow. ZaJączkow- CJl poszc.zegolny~h oddz1alow. radzieccy, polscy, bułgarscy, 
mach i organizacyjne łożysko, 1 r.organizowany, w 1 najbliż- Dla tęgo tez przedpołudniowe go ska ze łzami w oczach mówi- Organizaqa par'.y J~a musi w czescy i węgierscy. Wasza o­
zwołano ostatnio w tym celu ~zym crnsie chodzi o usptaw- dz:ny osta!niej niedi;ieli po~wię· la 0 niektórych rnajstrarh. któ- walce ~ poc:lnie~1enie jakości fiarna praca w budowie ustro 
konferencję przewodniczących ni " nie tej akcji. clli zebra mu członkow partii - rzy zaniedhu i~ swoi· ą pracę i produkcji u01dyw1zowa~ Radę . . dl' ś . h Rad Zakłado""ych dyrek•o w h g"I k 'ow j od · · k' " z kl I · · · JU sprawie iwo c1 w waszyc " · · - ramac, o o no raJ e prz owmkow pracy, 1erownl- n:e udzielają robotnikom tej po a a< ową r orgam7.aCJe maso· . . 
rów fabryk kierowników ofensywy kulturalnej Związ- kqw pracy, !Ilajstrów .i ?.Yrekto- mocy, jaką obowiązani są udzie we w fabryce. "'.~zystko to r~ kraJac.,h iest pomocą w naszej 
świetlic. . kbw Zawodowych bardzo waż rów, na ktorym omowth plan lać. Tow. Derewenda mówił .o zem wzięte mu.sr spowodowac walce . 
~ Terenem, na którym szero- n:vm zagadnieniem jest rów- t k · I jl J" t · pop · k · i d k 'I l ka akcja oświatoWO··kultura1- . . stworzt"ni!" w kl!.Żdej a zw~ne) a ce ., ' o Jest zlej pracy czyszt'z8lni i '>l<u- rawę Ja osc pro u CJ za- Młodzie! polska, jak mło• 
na jest prowadzona, są prze- ~.~~~·tli-:>y specjalnego kącika ~a~ki„ o podn'esienie jakości pro balni, która niedość piln'e u- ldadó~. . 'ł k . dzież Innych krajów nie za-
de wszystkim świetlice. Toteż

1 współzawodnietwa oracy. . W u CJ!.. . . • suwa btędY. w tka~i~ie powsta- - ego - m.owi w z.a on- wiedzie swych towarzyszy z 
Nalezy stwierdzić, ze rozpo- le w tkaln:. z rnieio;ca jer:łnak czenlu tow. Dworakowski - .. . 

tej formie pracy poświęcono kąciku tym pierwsze miejsce częcie przez. or~ani zac .. ic: part.yj· spotkał się z odpowiedzią, że 
1 

oczekuje od organiza.cji p_ar- kolon.u. W dniu, w k.tórym najwięcej uwagi. Dotychc7.<iS zająć powinna gazetka ścien- t j PZPB K 
Istnieją w naszym · mi~ście na, k tóra obrazowałaby osią- n.ą wswi:1manej akcy własnl~ choć uwagi jego są słuszne, to r neJ . nr ! om1tet todz ":'yrazam~ na~z~ uczucie so-
śv.rietlice urządzone i p.rowa- gnięcia i zaległości w wyko- w _okres!~ ro~pocz~~1a w skah należy tak poslawić pracę w k1 P~PR 1 .. Komitet Centralny ~1darnośc~ z ieJ v;alką, zda• 
dzone wzorowo _ jak na nanlu planu, która zapozna- ogolnokra1owe1 akCJI oszczędna- tkalni. by biedy w ogóle nie po naszej partu. 1ei;iy sob1e. sprawę. naszą co-
przykład w PZPB Nr 8 _ a- wała by załogę fabryczną z ściowej, jes~ szczególnie ważne. wstawały, lub, by ich powsta- Tok. debat . na wspomnianym dz1enn~ pracą w fabryk~ch l 
le istnieją również świetl ice orzoiow nikm:ni , z ich meto- Podniesienie bowiem ja.kości na wało hardZQ mało. zebraniu świadczy o tym, że kopalniach, naszą codzienną 
zaniedbane pod ka7dym wz~lę darni pracy i z wynalazczością szej ~rodukcji s!a~owi. poważny Tow. $!iwiński, zastanawiając al; ty.w pa;tyjny. w P~PB nr I p~acą w . s~regach organlza­
dem. 1 dla.tego pierwszym kro robot ..,icrn. czynmk w zrnmejszemu strat, s!ę nad · sposobami poprawy sy· u;:wiadarnia sobie swoją szcze- CJI młod~1ezowych, w hufcach 
Idem w tej pracy powinno w ramach zamicJowanego w ~tworzen:u dodatkowych re- tuacji stwierdził. 7.e nieodzow gólnie wielką odpowiedzialność harcerskich i w szkołach nte-
być doprowachenie świetlic przr>z z~.ri ązki Zawodowe zerw finansowych. jest poważ- nym tego warunkiem jest zmo- ~a wytworzoną sytuację, i rolę, siemy pomoc naszym ~ałczą• 
c!o właściwego stanu tecbnicz współzawodnictwa znajdzie nyrn wkładem w ogólną akcję bilizowanle do tej akcji całej or Jaką ma spełnić w jej poprawie. cy~k_braci~~ ~I Ich walce s 
nego i estetyC?Jnego. W tym również konkretne form:v or- osz~zęCln.ościową. . • . ganizacjl partyjnej. O piani.~ .Podję~ej w. tym kieru.n uci~ u~m 0 oma nym. 
celu zostało wydane specjalne g!l nizacyjne problem po~łęb!a Jak wielce sprawa 1akosc1 pro O tvm właśnie szczegółowo ku akcji 1 o Jej wynikach będzie A. Nasielski 
rozporządzenie Ministerstwa nia sojuszu robotniczo-chłop- du kc jl PZPB nr -) jest ważna mów'( tow . Dworakowslci: ~pa· ~y. informo"".a~. naszych Czytel I Członek zarządu Miejskiego 
Przemysłu i Handlu, które za ~l: i "".O S T.efostwa febryk ~le tylko dla. PZ~B nr. I. a~e d~k jakości produkcji jest wy- nikow :~ najbhzslych numerach Związku Młodzieży Polskiej 
leca dyrektorom fabryk za- na-d w~iami ~amonomocowyml, 1 z i:ninktu w1d7.enia ogolnopan- niklem pewnej demobliizacji „Głosu . A. P. w Łodzi 

tNruodn:j.:cych ponad 
100 

ro- nad s tacjami trald{)row.o-ma- stwowego, i jak wielką ~agę członków partii. Również nie- '""'uwa'~af"n'etlak'toriy"""~. ·.·~zetek'"'s';'c"'~·e"'n""n"'y'"c"'h"'"" 
.,,, lsorestffHlUtdeHci piszo 6 F-,__. ___ ...;;..„au...;;..;;;.;.;;_,..__. __ ,.,_„~. __ We wtorek dn. 22 lutego o godz. W środę dn. 23. bm. 

0 
godz. 9 ra• 

I 
__ Ą,~.w· I lnac7.ej praca Wydzi~łu będzie t7-eJ w Redakcji Głosu (Piotrkow- no odbędzie się w lokalu świetlicy "o·s' tu .Jpl'J'eb ·~ zm1·.en1·c kuleć nddal, a więc bedr.ie ku· ska 86 III piętro) odbędzie się K.W. PZPR przy ul. Piotrkowskiej 

'-'~ I. I. AJ &.& leć praca cal ego . naszego przed seminarium dla redaktorów fa· 55 ODPRAWA 
sięhiorslwa. brycznycb gazetek ściennych, na redaktorów fabrycznych gazetek 

----------~--- które zapraszamy komplety redak· ściennych z całego województwa. Koresponden! „Glosu Robot· J tk' h lód k' h cy ne wszys ie z-1c zakła-1 K.W. PZPR Wydział Gospodarczy MZ!( Jak to wyr,lą :!a? I A tu dzwoni telefon: „Podsta "niczego" J . Szałkiewicz dów pracy. Wydział Propagandy 
ma bardzo szeroki zakres pra- Napływające dokumenty od· wiano cztery wagony węgla, ,-- • 
cy i obowiązkQM,r. Kierownik Wy b'orcze i przekazowe Wydział dwa wagony koksu, dwa wago- Q d • • • I 
działu musi pamiętać o taborze Gospeidarczy rozdziela pracowni ny soli, jeden wagon termitu". SZCZę Z8Dle papieru-rzecz Wazna f . 
sam(){!hodowyrn i konnym, o ku kom taboru - zależnie od ja· „Potrzeba trzech ludzi do ko 
chni, pias.kown\ posterunkach, kości, ilości i rnie,tsca pobrania panfa - rura pękła". Przy opra·~owan 1"u filmów za· ni'c · · k ' nie stoi na przesz odzie woźnych i portinów, o gospo- lub dos!awy. Często z~ar~a się, „Rozesłać węgiel i obiady na granicznych zużywa się w La. WJ>reowad?.eniu w życie tej poży 
darstwie ogrodniczym, hod0wli że po dokonanym roz z'a e na- pMłerunk'!" boratoriacb PP. „Film Polski'• tecrnej inowacji. 
bydb1 i tiZody, roz!a<lunk~ch i pływają nowe zamówienia, wy- Wydział musi tymczasem cze· dużo papieru na napisy polskie, Dnia 27 styeznia 1949 roku 
zii ładunkach , o sprawdzeniu i rnaga ją c i> natychmiastowego wy kać, at zacznie \vracać tabor i które ze wz~lędó:W. tec.bnicz- tow Domański przesłał do Dy-
rozprowadzeniu różnego rodzaju knnania Opiewają one na 50, ludzie. uych muszą hyc TIRJpicrw wydm rekcji swój projekt i próbki no 

wych druków, a w tych dniach 
otrzymaliśmy. z Warszawy pi„ 
emo akceptu,iące bez zastrzeże.A 
wy11alazek tow. DomańRkiego. 

Korespondent „Głosu Rohot. 
niczego'' J. z. ma!er:ałów i o wif'lu innych je 100 luh więr ej kilogramow 1 Wracają. kowane, a potem sfotografown- _,. 

szcze sprawach nie dających za ka żdym razem trzeba wy- - Co tak późno? ne i wkopiowane do filmu. Prze I p ____ b _______________ .,_..,..J 
się wylk zyć. s y łać samochód lub konie - - Nie było magazyniera ci\'tn~e do jednego filmu z11ży - Otrze Q nam wody 

Najgorzej właśnie przedsta wia częs t o w jedno i to samo miej· czek:il1śmy i;odzinę. wa :;1ę około ,1000 kartek wyso. · , 
11!ę sprawa sprowadzania i roz- sce . Tabor iest ogran'czony, a - . Było zamknięte. kogatunkowego, kredowego pa- -
prowadzania materiałów technicz wi ęc ni€ zawsze jest „poo r~- - Towar nie było .gotów. p;<'ru w cenie zł. 5 za sztukę. 
nych. ką" środek transportu. - Formalności w biurze trwa 1\la,ister montnżowni zagra-

~fi.Cer;;lffl mo~s"a Po;1S" ien-o ~yn.-o.m · e ludu I ły zdJ~~z~ s'ę jeszcze inaczej. ~;~n~~w;0:po~)~m~!;~ian~ra;~: I UllblihHll~ VI i Il\ i\I 6 ·u ~~-' Przywożą materiał. rozladowu pieru, dzięki któremu przedsię · 
- Ją go, a na drugi dzień okazu- hiorstwd zaoszczędzi około aor 

Przodownicy pracy mają. 
e1csto mo:i:ność oezestniczen ia we wszclkiei;:o rodzaju urocz:v­
!!to:!ciach. Wszrdzie ich zapra­
sztt jl), poczytują.c sobie za :r.a. 
Ez~zyt obecność bohaterów pra­
cy na sali, czy uawet w pre.i:y­
dium. 

Nicdawuo w szkole ofieer­
!1dej odbyła się uroczystość pro 
l!JOc,ii. Zaproszono i nas--przo. 
downików pracy. PodPjmowano 
na~ serdecznie i gościnnie . 
Prz,3konaliśmy się, że dzisie,i­
ett.y ofirPr Woj•ka PolRldP.go. 
to nie ten przedwojenny. dum 
IQ: l napuszony. 

Dzisic,jszy oficer to syn l11d1J, je się, że to nie ten. Trzeba tysięcy złotych rocznic. Zasto. 
zwi ązany z ni,m wszystkimi węz odesła~ i przywieźć właściwy :;ował on mianowicie do apara 
łami. Najlepiej si\l czuje w CJto- Dwóch w.oźni!:ÓW wysłano po tu zdjęciowego specjalną prze. 
czcniu ludzi pro'!tych, & ei żelazo w różne miejsca. Obaj slo1 : ę, która umożliwia filmo· 
znów nie krępują się jego obec wrócili po kilku godzinach bez wuuie uapisów, wydrukowanych 
r.oś<"ia. nrczeg-0. Pomylono im doku- nri odwrocie już raz użytych kar 

Słu~haj~c przemówień i pie- menty. wk papieru. Dzięki temu lrnżd~ 
śni śpiewanych przez młodych Czy tak szkodliwy stan rzeczy p11pier może być dwukrotnie zll 
oficerów doszliśmy do przeko- można zmienić? Niewątpliwie drukowany i zużyty, a niezależ 
nania, że możemy spokojnie bu tak. nic od tego można użyć starych 
dować Polskę Socjalistyczną. Należy tylko przy rozplano- druków z· przed trzech lat (p!'zy 
Na straży naszych osiągnięć wywanfu pracy przewidz'eć g<•towane do wysyłki do Cen­
stoi dnmokratyezne wojsko, kie zgóry jakość i ilość materiału truli Odpadk~w) eo da około 
rowane przez oddanych naszej I tak robić zamówienia, by od- ·; , lł00,000 zł. oszczędności. Pró· 
"Jirawie ofirnrĄw. I powiadały one potrzebom Wy- by wykazały, 7-e przesłona, za. 

.1{01· e"1Jć>I1dent fabryczny działu Gospodarczego - w ilo· j ~tosowana prjez tow Domańskie 
PZPB Nr. 1 114. Szumska. id. a•ortvmencie i . terminie. 1ro funkcjonuje bez zarzutu i 

Naszej Ga.rbarni Nr 2 grozi 
brak wody Od roku już Rada 
Z~kładowa, kierownictwo zakła 
dów i nasza partia czynią 8ta· 
ronin o wybudowanie nowej stu 
dni na naszym terenie, wzlęd­
nie doprowadzenie rurociągu 
miejskiegq, Studnia, którą po­
siadamy nie wystarcza nam. 
Dot{!.d radziliśmy sobie w ten 
spo86b, że Straż Pożarna dowo· 
ziła nalll codziennie wodę. Obce 
nie dowóz ten ustanie. Co wte· 
dy zrobimy ł W jaki sposób wy· 
konamy plan 7 
Wydział Budowlany Łódz­

kich Zakładów Garbarskich po­
stanowił wprawdzie wybudować 
nam studnię głębinową. koAz­
tom 4 milionów złotych, ale na 
realizację tego zamierzenia dłu 
go jAszcze trzeba czekać. Bu­
dowa studni mun trwa.ó około 

pół roku. Poza tym bardzo tru. 
dno o pompę do studni głębi· 
nowej. Zanim nam ją. dostarczą., 
upłynie drugie pół roku, W mit 
dzyczasie czynna obecnie stud. 
nia może się zepsuć i zostanil!• 
my zupełnie bez wody. 

Miejska sieć wodocią.gow• 
dotl>rła już do Bałuckiego Ryn. 
ku. Czy nie byłoby prościej l 
szybciej doprowadzić wodę de> 
garbarni z Bałuckiego Rynku f 
Możnaby na ten cel przezna­
czyć pieniądze przewidziane n• 
bi;dowę studni głębinowej. 

'rrwałoby to znacznie kr6. 
cej i zniknęłaby groźba unie­
ruchomienia naszego zakładu 
l)l'acy. 

Korespondent fabryczny 
Garbarni Nr 2 

Xrznanowakl zam. 



Str. ł Nr. 52 

Zę.~ się ten niezwykły 
c!zieii przyjemną niespod7jan 
kĄ. Zamiast nauczyciela 
Pietra Pietrowicza, wszedł 
do klasy towarzysz woźny, 
Iwanow i oznajmił zbiórkę 
caJej szkoły w świetlicy, Po­
wstał taki rumor, jakby eo­
najmniej dwa piętra gmachu 
szkolnego jut stały w pło­
mieniach (wszyscy chłopcy i 
wszystkie dziewczęta w ca­
łym świecie czynią to jedna­
kowo w podobnych. sytua-

Tak wielkiej ośmiornicy 
nie schwytano już od .szeregu 
lat. Nazwiska bohaterskich 
nurków Karpienki i Czered­
rukowa stały się sławne na 
całym świecie. 

~jach, więc chyba możecie rozunuec1e się na sprawach/ Gdy kapitan wezwał do A potem szkoła podzieliła 
sobie wyobraa:ić co się w wojskowych - o\ął pogan: :czczenia pamięci poległych się na klasy. Każda klasa CZARNE GRYFY 
.s.zkole działo). \iwie w~argi Wasia. oohaterów, wszystkie dzieci nod kierunkiem swego wy- ~ NA KRYMIE 

Ogromna sala świetlicy za t ł ł b k. ·1 ,hownwcy wymaszerowała ~t:? Nad grz,..i'etami 
0
.,.6r ...._~-

pełniła się Masz'·--1· 1· 'fisz- Dyrektor Morozow wmeił p~ws a Y ~ gę 0 Im mi cze- _ / " iu_,.,.. 
Juuu •• di h n'1 · · mu Po vnelu twarzyczkacl• na ulicę, kierując się do naj -==· ":"'"'~"?'· skich szybuJ'" olbrzvrrtie, 

k „ .... ;. Olgami· i· St1"opkanu·. na. po um, c rząk 1 ozn. aJ ł. ł d . . k _,_: . "' ~·-
H ......._.zał . k I mił uroczystym głosem ze z ap ywa y uze Ja gror.J1, bliższej stacji metro. Zettzli • .- t::;-:- - ._:::_ ~ czarnobrunatne ptaki. Są to 

uc n~.2.~ .w u u.. okazJ·1· 31_eJ· roczni'cy 'czer-· krysztdowe łzy. się znów na Placu Czerwo-~ -- ..... „„ne gryfy zamieszkuJ·ace 
- ~ecie wy cicho utra , . A „ B h t Z . Bobateron·1·e kto'rych pa nym, gdzie ustawiono .się tut ~'?7~....::i:;~~ ~{"·;:,..,, i· Kau' k"~, a także 

pieńcy, czy nie _ wołał W"· woneJ rm. u . o a er wiąz.- " , · „ .,_ ""' 
saty Iwanow, napróżno st;- ku Radzieckiego (A w1- ro!ęć c~i.li t.1 min~~ rni!cze- napq;eeiwko ;h'ia•izoleum Le- Azję środkową i Ałtaj. 
rąjąc się zaprowadzić jaki dzisz!? __,. szturchnął Wasia .ma byll im podwóJme bllscy. nina. Nure~ Mikołaj Czeredni- Czarny gryf jest n~jwięk-
taki porządek. łokciem w bok swoją sąs~ad- Z jednej strony byli to wszy Rozpoczęła się defilada. k?w zaJęty był pracą w ~~r- szym u. ptaków europejskich, 

Ci dla d • wt kę) towarzysz kapitan scy swoi - h'i"'cv, d7.ielni f Szły pułki czerwonych pie- cie Newel - na DaleKim RozpiętOOć jego skrzydeł do-
sza zapa op1ero e K + gł · f t nieustraszenl. Zaden z nich churó~, tych. samych, którz~ W.s_c~od~ie. Cz~rednikow o· i:.hodri do rzeszło 2.eh me--

dy, kiedy otwarły się drzwi, · san,ypow wy os~ re era nie sz "zęu.~ · ł sie„ic by oji.;zy- zdobyli Berlin, ze stukotem l I pusc1ł się na dno portu, by t 
6 

p 
a w nich ukazala si•; ć!robna pt. "~;~:wona Armia walazy ~nę ucz:tnić wolną i szczęśli- brzęltlem toczyły się czołgi o•lmontow;;ić motor z zato- .r w. 
figurką groźnego Morozowa 

0 
po OJ • wą. A prócz tego nie byłe _te same, które pierwsze pianego statku. Gnieżd7.ą sfę wysoko w gó­

dyrE.klvra ~ik0ły. Był w to- . Już nie muchę, t.aką d1;JŻ~ prawie dziecka w tej sali. ,vtargnęły do Lodzi wypę- . W pewnej chwili Czered- rach, lecz nie ne.. s~ł:ic~, a 
warr.-.ystw1e j:l~{iegos oficera 1 brzęczą~ą, ale knaJdr~bn;~- które by nie miało w rodzi- d:zając z ni~j ~Tiemców, z głu r.ikow poczuł, że coś go na. drz~wacfth, naJczęsc1eJ na 
-lotnika obwieszonego orJe- fzą nawe . mus.z ~ ~ozn~ .Y nie poległego. Temu zginął chym d~dn1emem sunęły po:· schwy1..1ło za nogi i trzyma po.]edynczy~h sosnach. 
rami i zlekka kulejącego na ~ usłys~ec w i swiethc~. zie ojciec w obronie Moskwy, tej tężne d11:iała - te sam~, kt.o silnie. Dał sygnał lut:lziorn Ozarne gryfy są dotych-
jedną nogę. Za nimi podąża ci tak się zaso.uc~ały, ze chy brat w gruzach Stal1'ngradu h t d ł h li · h b · 

b t lk r d s ol t. ryc grzm? u na s uc .1~a • na wierze u, y go n~tych- rzes mało znftnymi pt!ke.nu, 
li wszyscy nauczyciele szko- a Y 0 P aw ziwy am 0 znalazł m1'eJ'sce wi·eezmego ~ b ł wiesć o · ' 

d b l · ł sal ...... "my, _ 0. mos Y n~m miast wyc1ągn~c z ~vody . W Krymskim Rezerwacie 
ły. g 1 Y prze. ecia p~ez ę, spo ........ 1nku. Ta mała dzi'ew- I - Z k potęż "'' b 

łb b a wa ""'' wo nosei. , ry iem . - '"1-estety - yJo to ponad Przyrody rozpoczęto bada· 
Chłopcom ł dziewczętom :nog Y yc przez me z u - czynka z J·asnym1· iak i.en h t dotykaJąc „ 

_ nyc . mo oro~v, . 3Hy. · nia, które dopomogą uczo-
dech zaparło w piersiach. zony. warkoczami straci"ła w part'.' dachow przeleciały ć d 

K 'tan K t ·' praWle • . . Wówczas na dno opuścił nym rozwiąza vvielę r.aga -
- Bohater Związku Ra- . api · san YP0.w opo- zantce dwuch braci i siostr<>. ""moloty z czerwonymi """Ila · · · h · · 

dał b h te k h ~ ·~. : · ~· się towarzy;;z Czerednikowa men, ZWlązanyc i zyc1em 
dzieckiego - szepnął z nie- wia 0 0 a rs ie. wy- Trudno wszystkich wymienić. zdam1 na skrzyd~ach - te _ drum nurek _ Jako'b tych ptaków. ··qO 
opisanym zachwytem Wasi.a czyn

1
ach. crzerwon. o.·arm.istow któ 1 pomoc .,,~ v 

do ucha siedzaceJ· obok Niur- w oxreSle ostatnieJ wojny, o J.uż dawno minęła uroczy- same, . re mos .Y t :~arpienko. Ob:!j nurkowie .~css 
ki. "" , ich oddaniu ojczyźnie, 0 mi- sta minuta, a dzieci wciąż walczą~eJ ":'arszawie, , e sa- spostrzegli t.eraz, że wpadli BURZE 

• lionach żołnierzy i oficerów stały jeszc?.:e - poważne i m~. ktore. me . dawałł' ~ro.go- w potężne m?ckt wi-eL:. NA KULI ZIEMSKIEJ 
- Nieprawda, bo nie ma k · Gł b k w1 spokoJu m w dzien m w · 

poległych . na polach bitew. s up1one. • ę o ie wzrusze- . . otmiorn'.cy, która schwycH2 
Złotej Gwiazdy. Opowiadał jak bili się lotni- nie malowało się na każde.i nocy. Gdy przeleci~ły. m?y obu za nogi i nie puszczała 

- Właśnie że ma. Tylko ey, marynarze, piechury i twarzyczce. Widniało ono i na chm.ura gradowa, ~mem ału ~zvm;: iac się i.'0lov:a ,;:;v:vcr 
ty nie wiesz oczywiście, jak artylerzyści, czołgi€lci i sape poważ..'lym, choć młodym ob- go J~szc:...e ~a~łu~hiwały od- ma'cek zatopio'nego statkt.r. 

l d Zł ta G · d r k ·t i rlalaJącego Slę 1 milknącego w wygą a o wiaz a. rzy - ba - nawet sanita- iczu ap1 ana, na surowej dali szumu. W~lka trwała_ pra,wie t_r zy 
Spójrz! Nad kieszenią na le- riuszki i żołnierze taboru. twarzy dyrektora srlkoły, d d I 

· · i j Ok li d tro- 50 zmy, wreszcie oou zie -
WeJ piers est przypięta. Bili się dzielnie, bo wiedzieli, przebi_iało ze wszystkich . 0 czne omy ~ys nym nurkom udało się od-

Na całej kuli z!emgkiej 
szaleje co dzień mniej więcej 
400 tys. burz, którym towa­
rzyszy ponad 8 milionów bly 
skawic. W każdej sekunazie 
więc błyska się 100 razy. Prą 

- Rzeczywiście! A ja my- ~e wa.lezą o słuszną sprawę oczu nauczycieli i nauczycir lOne były c.r.:erwonynn tran- ciąć mack· polipa t 
ślałam, że to jakaś ogromna _ 0 wyzwolenie swej ojezy- lek. 'lparentami. Na wszystkich . „

0 
• 

1 k t ·G r~yma- dy elektryczne, które przebie 
••idniał jeden napis: J00ą~t:~0°rasi ę 

0 _ręgnu: t roznego gają podczas tych błyskawic, _gwiazda, że już z daleka bły zniY o wy1zwoleuie wsrystkkh Dziękuję wam, dzieci . . , „ wyc:ą_ lE: 0 na po- ·. . . . 
szczy się. · \ :erodów pozo:rtają~ych w - rz0kł cirh9 kapitan. Sia- Chwała CzerwoncJ Armh . kłarl statku razem z boha dos1ęgaJą natęzema 20 do 

-;- Co tam wy, dziewczęte. n'<•wali nier,1iC<""!:ici . dair:ii>. , ~ Vl;mn,;i:rk ter:skimi nurkami. ;)(} tys. amp<:>rów. 
~1-Jll-1111-llJl-1Hl-ff11-llU-1111-llll .... 1111-;111-1111-1111-111i-.1:11-11-Hll-lllr.wm:lllH~•-llllRmllilll-llll-llll~IU-lll~ll~l-ll!~ 

kiego powiem Ci, co myślę,górnol?tnie. I Promyczek - przyjaciel 
o tym wierszyku: pamiętaj, Prosisz o wybaci.enie błę-
moja droga, żeby się nigdy d~~. ort~graficzny~h, oczy- Nad Promycekiem te śmiatla 
nie silić na żadne wiersze. wiscie, me mogę C1 tego od- koie, 
Poco masz się nad nimi po- mówić, ale wolt1łbvm, byś cztery gl6w1,,"i pochyrone. 
cić, lub na gwałt z palca nieco popracowała nad pol- Pochylone i skupione w Pro--
coś wyssać? Mo7.na przecież skim językiem i robiła m.yazek wpatrzone 
być doskonałym uco:niem mniej błęd?w. Na~isi. ~i, il~ W Promyczek - w przyja-
czy uczennicą i bardzo po- m~s~ lat 1 ~ kto~] 1estes cie/a, 
rządnym człowiekiem a kla11e. czym Jest z zawodu 'Kt6ry kocha wszystkie d;:;ieci, 

Kochany ,,Promyku" jwać. Jest to naprawdę ślicz-!książka jest najbliższym wierszy nie pisać sa'rdzo T~oj Tatu~. i w której _fir- opou:i„d11 piękne rz:ec,cy. 
Otóż bardzo niedawno, na i in.teresująca książka, za przyjacielem. mało ludzi ma do tego m_ie pracuJ~· Pozdrawiam Że~nam Cię serdecznie 

gdyż w ostatnim liście, za- którą Ci bardzo dziękuję. Podoba mi się Twój po- „iskierkę" i z wierszami nie Cię serdecznie i czekam na odpowiedź 
pytywałem Cię, w jakim Chciałbym, przeprosić Cię ważny „tosunek do nauki jest tak, jak n. p. z plackiem, Redaktor • „(ftaruś" 
celu potrzebny jest Ci mój Kochany „Promyku", że nie i nie mam oczywiście żalu, który może być gorszy lub D . p • • l 

1 
Czarusru, smyku serdeczny! 

adres. odnisałem Ci zaraz po twej żeś nie pisał do mnie w okre lepszy, a mimo to zje go N~ogi rzyJaci~ u_ uradowałeś mnie swoim li-
Na odpowiedź nie czeka- odpowiedzi. Ponieważ półro sie półrocta. Zdaje mi się, że się Nie wszystko, co się ry- ble zn~my s;;.leszcz? ~ steII?, który naprawdę pisa-

łem długo, gdyż mniej wię- cze w szkole zbliża się, więc ogłoszony w Promyku kon- muje, jest wierszem. A po- ":"Y acz, z~ . ~ro 1 am _JUZ ny Jest „z szczerego serca". 
cej po sześciu czy siedmiu jest bardzo dużo pracy. kurs „na wesoło" chociaż w za tym, to jakoś nie mogę z knas. przy1aci

00
ol. S~dzę J~- Oczywiście, że staliśmy się 

dn. h d . dzi ł . „ Ch . d l . k t ł " ś . c· d l' . ć T ł ś . . na ' ze Die rzucisz mnie od . . ·1 . t iac owie a em się, iz cąc się a e1 sz a cie, czę ci ię za owo ił. Przy- zrozumie , co y w a 01w1e d , k h . h c· razu przyJac10 m1, a o 
w celu przyznania mi po- trzeba pracować, a domyś- gód profesora Gadulskiego w tym wierszu chciałać po- 0 1:?na i oc a1~c:v:c ię obowiązuje. Nigdy mi nie 
darku gwiazdkowego. lasz się zapewne, że nie chcę będzie jeszcze wiele, a wszy wi~dzieć; Piszesz: '!my mło- sm!.~ 0~".''lk przYJmiesz za ~rak czasu, by czytać Wasze 

Tak więc się też stało, mieć na świadectwie żadnej stkie równie żartobliwe i dz1", piszesz o w eh rach i pr W .a .. in ę.. rś . listy, na które zawsze cze-
gdyż pewnego słonecznego „pałeczki". fantastyczne. . Napisz czy burzy, ale jakim to burzom i P.ierw~ym m~. 1 cie kam z niecierpliwością. Je-
choć mroźnego poranka Zapytuję Cię kiedy wresz Cię konkurs zainteres6wał i chcesz stawić czoła? co ma- n e. opiszę. 1 ~szyst ie~o 0 st.eśmy przyjaciółmi a ja 

· · '. · · r bić M ł d '"? t mme gdyz zaJęło by C1 to · · ' otrzymałem paczkę. ZdeJmu- cie „Promyk", Jako napraw- co o mm sądzisz. Pozdra- my o " Y, m o Zl · e- tro k . me wiem nawet, w której 
jąc z niej ze zdenerwowa- dę dobry przyjaciel dzieci wiam Cię. chłopcze, serdecz- g~, dalipan, _nie mogę z ko:~ ~ cz~su, .8 dn~ Tw~e jesteś klasie, ile masz lat, 
'""em opakowanie UJ·rzałem i młodziezy' urzadzi J'akiś nie wiersza wywmoskować. Na- . 

1 
a e 0 poWie .zi cze a z jakie1:to pochodzjsz środo-

.... · · hl · d · wie u smyków Pi · . '' ' · 
śliczną książkę. Na koloro- ciekawy konkurs? Myślę, że • Redaktor SI c opcy. 1 ziewczęta - tylk . ·. t · ~ę wi.~; w1ska. Zaintrygowałeś mnie, 
wej okładce już z dala wid- niedługo, prawda, „Promy- „OSKAR'' czSył .tbo cpi 

1
z ~MP, hczy ze choa'ię z~ Jes 1'!rę ,; zar;isC: powołując się na „znaną mi 

niały wielkie litery· ku"? J t d . " uz Y o sce , z arcer- 0 sz ' 0 Y znane] i szkołę 125" - przypomni i' 
. · · . es em w praw z1wym stwa lub też zwykli ucznia- już 125 i uczę się nieźle Po- · kt · • 

„Atahelpa - P1erwuy Serd0czne pozdro"'1enia ślę kłopocie gdyż nie wiem . ·1 . · lb "ńbał mi· . b .... , t. k ł m1, o z korespondentów 
W'd Ind. " . 1 

, wie uczenmce a o też ""' się Rll1Zo ary u Pro k „ . t . j . 
~ z ~~ . Tobie i wszystkim czy jesteś dziewczynką, czy prządki, tkacze i ślusarze u- o Wielkim człowieku Leni- N-· m~ a JE'S _Je. uc->..nie~. 

Myłlę,ł zetfutosc1. tej, laka czytelnikom Promyka". też chłopcem. W liście pi- czą się, gdyż Polsce trzeba nie, umieszczony w Promy- Ut~~i ~~~ewa~ fkę ehyha, ze 
bopUJ~ov;:'n-iasywat gn~eyzpo ::!; „Wesoły Ryś" szł es~: t„dobstałam", „zgu?i- ludzi wykształconych, do- ku, z którego wiele sko~zy- Two~J:e';oe~er;'z,,oka ustkętf? z 

... .-A . p b" . am o y znaczyło ześ brych fach . . . stałam p . . l ł L b' „ J ' ore-
zresztą wiesz Promyku" z a iamc d . ' . ' owcow, pracu]ą I . rzYJac1~ u u ię mu .viele b k d d k ł 

jak wiele uci~chy jest, gd~ Drogi chłopcze! k~e;~:~~ą, ':nyw ry~~~~!~.Vi ~\tzodown~ka':li pracJ: ~o C~ę ba:dzo, . przyjm więc ści, al; kt~~y o~n~~;~n~i~ 
dostając podarunek, otrzy- Z radości, jaką sprawiła podpisuj~~ "go imieniem gny i ~ pracAą l raJ. nasz ztw1- o ei młnie wieTrsbzyk, k~óry prostotą. 
mu· ·„ go w postaci ni<>k c· '· .. k p k " d , e y. e me z ego nap i;a am o o ie W1esz Oczek . d c· b . 

.le ~.... . . .., ... - i . .n.SI.V: a ". romy a o- „Oskar", co by znów zna- wszystkiego w Twoim wter- on nie jest ładn bo . ". , ' UJę o . ie ie Ustu, 
.neJ ks1ązki. Wiedziałem się, jak bardzo czyło, żeś chłopak. No i jak szu nie widać Poza t um· . :(• Ja me 'li którym duzo napiszesz 

GC1· zacząłem ją czytać, kochasz ksiąźki. Rozumiem z tym dojść do ładu? Alejgłabyś sobie ~aoszczę~ć m1- i;mł pis~ć k wierszy, ale o sobie; pozdrawiam CiQ 
nie mog:łem sie od nie.i oder Cie dobrze. bo i dla mnie niezależnie od teao WiZYst· wa ..nrcerze". To brzmi l~Y~ ;::;:a :,n;. .;obi:..,m~;J~rego serdecznie 

• 
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Kronika m. Kutna Państwowe gospodarstwa rolne pod . wspólnym ki·erownictwem 
Wywiad z wicemin. Rolnictwa i Reform Rolnych tow. Tkaczowem 

sumę około 1 miliarda zł, pod• 
czas gdy w roku ubiegłym suma 
ta wynosiła 650 milionów zł. 

UDZL\l. W AKCJI „B" 

oinami) W roku zeszłym 
PZChK rni11.ły 13 stad ogit>rów 
i 45 stadnin, w których posia. 
dRno L345 ogierów. 1,962 kl<1,. 
cze zarndowe i 1,927 źrebiąt. · 

K"mitet Ekonomiczny R"dy zaoaniami oraz w znacznym rzC'pakn i 415 tysięcy ton bura­
Ministrów, uchwałą z dnia 12 ~r:>pni'IJ wpłynęły, pn:ez do1t11.. ków cukrowych. Ponadto sprze· 
ł:m. powołal nowe prz<?dsięhior. wę nasion selekcyjnych i kwali dały one rolnik·Jm mało i śrt>d. 
stwo państwowe pt. „Pafuotwo- fikowanych, na podniesienie niorolnym w roku gospodar· 
we- G'Ospodarstwo Rolne". Pr- i produkcji roślinnej w kraj.i. czym 1947 - 48 - 6,372 tony 
siębiorstwo to obejmuje atłn°i11i Przez bodowl~ l!:arodową i stwo żyta kwalifikowanego, 2,420 Go~podarstw1& pańl!twowe 
R~ra.;ję nad w~zrstkiwi mająt. rzr.ni!' ~ieti :kopu]acyjnyPh, ton pszenicy i znaczne ilości PGR - GOSPODARSTWAMI niezależnie od pracy. nad pod· 
kami p11.ństwowymi, którymi <io przyezynily się one do podnie- innych nasion kwalifikowanych. WZOROWYMI nitsicuiem jakości i ilości po. 
tye.hczua administrowały Pań- sienia etA.nu pogJowia koni. N:i. jesienną akcję siewną w r. Paustwowe Gospodantwa Rol gl<.wi11- we własi:ych gospodar· 

XO:MO' WINSZUJEMY 

stwowo Nieruchomości Zi·Jm. Przez właściwe ra<'jonalne za. 1'•48 PNZ wraz z PZHR dostnr. ne po połączeniu ,., jedną. inlltu i;;wach - zwrócą . szczeg~lną. 
~kie, Państwow~ Zakłady Ro· gospodarowanie, oddanych im w u.yły poza tym około ~O ty~. ton tuc,j-; podnio~ą i rozfllr.erzą osi11g uwa.~ę na zaopatr.zen1e w w1ęk­
d<>wli Roślin i Państwowe Za. ndminigtraeję g01lpodan;tw, tttn· źyt11 i około 10 tys. ton pszcni· nltle dotycheza~ ·wyniki. Praca ną, · ilość wttrtośctowy~h sztu~ 
kłady Chowu Koni. ły się ośrodkami kultury rolnej, ry 1lwalifikowanej W mająt. tyeh gollpodl\ntw llo~tanie „,a- l:<idowl~nrch, :masoWCJ hodowh 

W zwil!,zku z tym wieemini- promieniującymi n& okoliczne kach PNZ oRią.gnięto również kt;nvizowana przez weiągnięcifl d~loJl:5klE'?· W 194.9 ~oku prze· 
rte1 Rolnictwa i. Re:to:rm Rol. wsie. C:uże wyniki hodowlane. sznokicb rzc11z · robotników NI. w1Ju3e ł!t~ dostaw1en1e gospo„ 
nyeh tow St. T)ca.czow, udzielił PNZ, kt6rych zadaniem była Jeśli chodzi o dorobek PZHR r.vr.h do wvk<>nania zadań kt(j <for~twom chłopskim 463 koni, 

Środa, dnia 23 lutego 
· 1949 r. 

Dziś: Piotra pnedstawicielowi PAP wywia- podukeja ziemiopłodów i arty. to rozwinęły one szeroką pracę r:. stoj~ obecnie przed paÓstwo 1,2<J() bu~aj6w, 100 knu„ów, 
dn, w którym omówił eprawę 1nił6w . hodf>wlanych, w okresie w dziale hodowli roślin, prow·a- "i'';"Pli gospodarR~wami rolnymi, ?/.()0 proM1~t i 255 11ztuk try• 
połączenia tych trzech im1tytu. ol'tatnich lat znaeznie zwir:k· dząc 41 .Rtacje hodowlane na rn.iwnym zadaniL'm j~st, aby l{O Kt'lw i mae1orelr. hodowlanych. 

WAtNIEJSZE TEI.lll'ONY C,Ji w jedno przedsiębior!two, ~7.yły sw• produkcję, osi'łglljl}: obfi?:Hzo 24 tys. ha. lloduJą on~ ~pod:i,r,twl\ te stały 1Si(I wzorom W r. l1H9 przewiduje 1ię zna 
:Pow. Kom. M. o. - 22 dorobek łączących vę instytu- dl•Żą wydajność z l ha, często obecnie 6 własnych odmian ż~·- f'Oejalistyczn<>j go11podarki na ('Zr1r powiękezenie J10glowia 
JW.ejlki Posterqnek M. O. - 33 cjt i nowe zadania pań~two. przPkraczającą wydajnoM przt>d ta. 24 oilmian.v pszcnfry, 9 ,j„rz rnh Pr:r.l'z za~to~ow1rnie nnj11ow Y.Wierzę.t we wny11tk\ch pań. 
Strat Potarnn. - 41 wyeh gospodarstw rolnych. wojmmą. I tl\k np. plon żyta z mienia, 9 owsa i 6 zil'mniaków. ·~~·rh zd«b.vczy nauki i techniki ~twowyeh go8[11>darstwa,:h . rol· 
zarząd Miasta Kutna - 30 - Pań~twow" gospodarstwa 1 ba w latach 1947 - 48 Odmiana bnrak<~w ~nkrowych. b.;rln. one pokazywać chłopom rwth. I t;ik: ilość koni '!Vzrośnie 
Starostwo Powiatowe - 81 rolne - oświadczył tow. • i· wzró~ł z 9 do L'l~'ł q, pszenicy hodow.nna_ przrz PZ!'fR •. ó•i:t~nę fpo,'ohy racjonaln<'j go~podarki i: ' 11<1.GOO 11ztuk do 85,000 sztuk, 
1'rffYd1tllll Pow. Rady Narod. C'Z•>w, _ które do niedawna ad -·- z 10 do 14 q, j~czmienia -z ła na.1wyzszą. w;-rla.Jnośe cukru, rrlnPj, wykazując wyż~r.o~ć go- ł·y.Jto. ogółem z 90,000 do 

- 102 mir.i~trowane 'były przez t?Zy 12 do 13,7 q, ow~11. - z J2 do wyno9zącą 48,65 q z 1 hR. i-podarki ze~połow!'j nud indywi 11!1,llOO, krów mlecznych z 
Pow. Zakład Elektryczny - 82 r.S:~ne instytucje, prowadzą pra 14..7 q i rzepaku - z 6 do PZChK z rozproszonego po dualną. Ponadto PGR roz.azerz.ę 42,000 ilo 60,000, trzody chlew. 
Urząd Zdrowia - ill r.i: hodowlani!, roślin i zw.ier:r.ąt 9,5 q. PNZ osiiu~nęły w 1948 r. r·ał!'j PolRce nieliczn f!O .materia zanpatrywanie go~pod:trRtw chłop nl'i z 59,000 do 171,000, mucior 
l'olskt Czerwony Krzyż (PCK) oru masową, pTodukcję roślin. 7.nllezne "nadwyżki produkcyjne, łu hodowlanego, rewinrl,\·lrnwa- ~kich w mat-0riał ho owiany i r, 

0

8.!'IOO do 30,000 i owiM z 
- 89 ną i zwierzęcą. kt6re mogły rzucie 11& rynek nc·go z Niemiec, z importu i z w nnąiona siewne, co prz,vv;ym id,000 do 83,000. 

Szpital Powiatowy - 20 D t 1 h d 1 det . krajowy. Wynosz,ą. one 50,000 wla~. nl'j hodowli, powii:kszvły ~ię do podnie9ienia produkcji Gospodarstwa pańllt.wowe sta 
UbezpleczaJnta Społeczna - 34. 

0 
yc iczas 0 ow ~ 0 zi~: ton pszenicy, 119 ty~. ton żyta, od J!l45 r. do 1948 roku ilość ~'o~podarstw chłopskich . 

Pogotowi'"' Sanit~-e pe- _ 90 l_one. była od masowe;i .produl<cJl . . . . 16 t .. ł d h ., 5 ( W roku bi'ez'ą,·ym np. na celn uą i:ię w tym ro'1\u poważnym " -„ ..., k PZHR PZChK 17 ty~1ęcy ton Jęcimnema, ~ acJ1 rozp o owyc z " z v , 

Urząd Repatriacyjny - 86 
1 

prze azan~ 1 . · tyeięcy ton owsa, 18 ty5• ton 75 ogierami) do 461 (z 1,2CO q;ieki społecznej przcznuc7.a ~ię do:;tnwcą artykułów hodowla-
l'ow. Zakł. U'bezp. Wzajemn. Ul '! p~akt!c_e Jednak. rozdział ten nych na. rynek kra,;owy i przy. 

Narutowicza nr. 20-tel. 1og r.rn l~tme,1e1 gdyz obydwa . te • 

::~a„~~~:i:r··teL rs. ~~:r;:an.;ra~a:!~ete~~biar~~~~ z b ,. o r n ., c a 1· a Jll w K u t n ,. e ~:~~!:ai!iaw i:::ra;c~:c;;n:ed~~ 
Chacimka Apteka Nr tel. 52. PZHR Jak i _PZCnK poza hodo. borow mięsa, tłuszczu i mleka. 

' wlą prowadziły w swych goapo· Zwiększony w tym roku tucz -<>- / rl:ustwa~h r6wni('Ź masową. pro. 

W . , • k • ai:kcję, tak roślinną jak i zwie Okręoowa Mleczarnia zwiększa produkc·J ę zwierząt pozwoli państwowym 1eSC1 z ra1u Tfl'C'!· Obecnie działalnolit ho- e go~podarstwom rolnym dosta:r. 
óowlana i produkcyjna skupio- Okręgowa Weczarnia Spół miast zaplanowanych 312 ty Roczny skup jaj wynosić czyt w ciągu roku na rynek 

KONFIDENT GESTAPO na jest w jednej instytucji, co dzielcza w Kutnie w związku sięcy litrów. · będzie 10 milionów. sztuk. IGO.OOO tuczników, 10,000 opa· 
SKAZANY NA SMIER('J w~ynie korzystnie na obydwa z akcją H uruchomiła w te- Od 1 marca br. uruchomia Jaja zakupywane będą bez sów

1 
20,000 owiec rzeźnych, 

Sąd Okręgowy w Krakowie rlziały pra.ey renie 11 filii Mleczarni, w na zostanie przy Okręgowej pośrednio u hodowców dro· :;o,ooo sztuk dTobiu tuczonego 
rozpatrywał ostatnio sprawę ~oza t;rn 1stn?enie t~ech których odtłuszcza się dosta Mleczarni w Kutnie zbiornica biu na terenie powiatów: i około 70,000 litrów mleka. 
Jana Budaka, konfidenta ge- T(•znych ~nstytuc~1 utrud~ł? wiane prriez hodowców mle- jaj. Budowa magazynu zbior kutnowskiego, łęczyckiego il•---------..-. 
stapo w Jaworznie. srrawne erowame J?r.acą.. az k W t 'b l 'k nicy na Konstancji jest już łowickiego, przy czym jaja 

Jak wykazał przewód sądo- ni} przyczyt'ą połączenia PNZ, o. . e~ sposo ro m om k ń . clą t lk 
wy, Budak wydał w ręce f'Z~R i PZChK było _także dą. hodowcom, członkom Spół- na u 0 crlemu. kupowane bę Y 0 na wa Radio 
władz okupacyjnych szereg *eme do wprowadzenia o!zczęd dzielni umożliwiono zwrot i;ę, a nie na sztuki, co w 
członków Polskiego R\lchu no~«i personalnych. chudego mleka dla karmie- znacznym stopniu przyczyni 

PROGRAM NA WTOREK 
22 LUTEGO 1949 ROKU. 

Oporu, ponadto zaś osobiście - Dorobek czteroletniej pra- . . t . . 
1 

t. się do podniesienia kultury 
zastrzelił członka AL - Mie- cy łączą.eych Ilię instytucji jest ma prosią 1 cie ą hodowli drobiu. t1.40 Kronika Węgier. 11.57 Sy-
czysława Smirdka. duey. Zdołały one zagospoda.ro. Okręgowa Mleczarnia .w Zarząd Spółdzielni przy- gnał czasu. 12.M Wiadomości po· 

W wyniku rozprawy Budak wuć niemal całkowicie zni!zczo Kutnie wykazuje systema- stępując do akcji skupu jaj, południowe. 12.20 „Na swojską 
został skazany na karę śmier ne w czasie wojny i w dużym t t rod k „ 1 zorganiiwwał współzawodnic nutę'' 12.45 Audycja dl11 wsi. 12.55 
Cl utratę praw honorowy"h i st1.opniu zdewastowane gospodar Y(lZ!lY wzros. P u CJl. „ " tak t b' two między punktami skupu „o polrzebach rosnącego organi· obywatelskich na zawsze oraz stwa rolne, przestawiły je na w s yczmu przero 10no· 
konfiskatę mienia. produkcję zgoiinie ze swymi 391 tysięcy litrów mleka za- w terenie. W styczniu ?:WY- zmu". 13.00 PRZERWA. 14.30 (Ł) 

ci1,1zca:ni pierwszego · etapu z prasy. 14.40 (ŁI Muzyka obiado· 
współzawodnictwa, ·zostali wa (płyty). 15.00 (ŁJ Felieton spor· 
pracownicy Mleczarni ob. ob. towy, 15.05 (Ł) Komunikaty, 15.10 
Bykowski Gabriel z Przezo- (Ł) J1'ragmenty koncertów instru-

1 rza gm. Sójki, Bednarek Sta- ment. (płyty). 15.30 Koncert Cho· 
Nie należy lekceważy'ć 
zarządzed Komisji Sanitarnej 

Stan sanitarny naszego pcriostawiając je na łaskę Io nej i gdy nie pomogły ciągłe 
miasta. przedstawia jeszcze su. przypomnienia, lokatorzy te 
wiele do życzenia. Zarząd Tak postąpił ob. Błaszczyk go domu zwrócili się ze skar 
Miejski w Kutnie przede Józef, dzierżawca domu przy gą ponownie do Komisji Sa­
wszystkim dba o doprowadze ul. Podrzecznej 17. Na pod- nitarnej. 
nie do porządku nieruchomo- wórzu znajdują, się sterty Powtórna inspekcja Komi­
ści, znajdujących się w admi śmieci, dachy przeciekają - sji stwierdziła, że uparty 
nistracji Zarządu Miejskie- słowem istna ruina. Komisja dzierżawca. nie zastoi;ował 
go. Sanitarna, która dokonała się do zarządzeń, i wobec 

W wielu domach pobudo- kontroli tej posesji, nakaza- czego skierowano przeciw 
wano już śmietniki a dozor- ła dzierżawcy doprowadzenie ob. BlaszCfZykowi doniesienie 
~ t h d • od' . dz' 1 jej do porządku. Ob. Błasz-1karne do starostwa powiato-
c~ yc omow ~owie ia · czyk nie rlS.Stosował się do wego za nieprzestrzeganie 
ni są za utrzymame porząd- orzeczenia Komisji Sanitar- przepisów sanitarnych. (b) 
ku na swych posesjach. 

Gorzej przedstawia się sy- llllllllllllllllllHlllll!lllllllllOUllllllllllIDlllllOUl!llllllllllllllllllnllllllllllllllllllDIUIHIRllllllllHIUOllHllDllffllllUUntlllIDllft 
tuacja w niektórych domach 
prywatnych, których właści­
ciele w ogóle nie dbają o nje 

CENNIK OGŁOSZER 
w dzienniku „GŁOS KI1TNOWSK1„ 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro­
wych przyjęto 1 mm przez szerokoM 1 łamu (szpalty). 

GLOS W tekście i za tekstem - 6 łamów po 45 mm. 
organ r.6azkłeco Komitetu Ogłoszeni'a drobne liczy się za ałowo. 

Jajka sygregowane są 
dług ich wielkości. 

1 nisław Z gminy Krzyżanó- pinowskl dla dzieci. 15.50 Utwory 
1 
·vek i ob. Borciński Stani- . 
:;ław z gminy Sójki. skn:yp~owe. 15.55 „Z zagadnien 

Przo-downicy skupu jaj życia l pracy kobiet". 16 oo DZIEN 
we- otrzymali premie pieni?żne. NIK. 16.30 „Rozpoczynamy Rok 

Stale zwiększają się dostawy mleka 
Mlecz.arni Spóldzielczej w Kutnie. 

do 

(b) Chopinowski" - audycja slowno­
mw:yczna dla młodzieży. 16.45 

Przegli1d wydawnictw o~wiato­

wych. 16.50 Koncert popularny. 
17.45 Lekcja Języka rosyjskiego, 
18.00 „Wszechnica Radiowa". 18.20' 

Poezja o Armii Radzieckiej, 18.30' 
Reportaż dźwiękowy 'I Żelazowej 

Woli - miejsca urodzenia Fryde­
ryka Chopina. 19.00 Koncert Tnau· 
guracyjny Roku Chopinowskiego. 
19.49. Transmisja z sali „ROMA" 
do BUDAPESZTIJ I PARYŻA. 20.0() 
DZIENNIK. 21.20 Koncert. 22.00 
(ŁJ „Mozaika muzyczna". 22.45 (Ł) 
„Wodoodporność materiałów włó­
kienniczych" 22.58. (Ł) Omów. 
progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Muzyka tanecz· 
na. 23.50 Program na jutro. 24.00 
Zakończenie audycji I H y m n. 

Okręgmoej 

ł WoJewódZklego Komitetu 1 gł D b Ob ł b lk h I Ił b Polskiej :J~=~:~eJ Partit Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekro o ro ne s uga w... eza o o owym arze 
Redaguje: od 1 do 100 mm 70 70 30 zł. • I I . 

Kolegium Red~licyjne. od 101 do 200 mm 110 110 Winna U ee USpr&Wn eftJU 
Wydawca: RSW ,,Prasa". od 201 do 300 ·mm 160 160 W Kutnie przed kilku mie-1 ludzi pracy, którzy mogliby śniadanie, ni.estety jednak 0

:Ck:ady Grafteme R. s. w. powyżej 300 mm 200 200 , siąeami został uruchomiony przed rozpoczęciem, czy po sporządzenie posiłku trwa 
„Prasa~ Łódź, w. 2Wirk1 11. Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o przez Spółdzielnię Mleczar- skońctzeniu pracy wpaść na kilkanaście minut, co stano-
tel. 

200-
42

• ' · 00 dr j ską , Bar Mleczny", którego szklankę gorącego mleka lub wi niepotrzebną stratę czasu 
Telet<iny: 1 proc, oże • ' · -1 k dl • • ta C 

1 ~edaktor naC"'...elny: 211-u ś . t „ celem jest propagowanie pozywny pos1 e • a swm pracy. e owym 
Zastępca red. nacz. 2~ Ogłoszenia w numerach niedzielnych i wią ecznyc.a wśród szerokich rze'"" ludno- Tymc~em jest inacz;j. byłoby. .sprzedawanie goto-Sekretarz odpowie~ 218·23 ""' W odzi h d ł dnio- h l h sekreteriat ogólny: 221•211 0 50 proc. drożej. , • . g nac prze po u wyc JUZ m ecznyc czy na· 
Dział ... , M• - ..... _.. sci naszego miasta, Konsum wych ,,Bar" świe~ pustka- białn-n•ych posiłków baro· par.„ ny ~-w .... n:.~10 "" Ogło"'""ru'·a w numerach specjalnych i okolieznoicio v„ 

~ »= cji mleka i przetworów mi, a wieczorami zbierają się wych, przez co uniknie się Dlliał korespondentów wych o 100 proc. drożej. · · ' · robotillczycb t cbrop.. mleczno-jajczarskich. Przy- tu meliczni goscie konsumu- niepotrzebnej straty czasu, 
=~~~ ś~!~Y~~aktor6w 219_42 Od cen powyższych b.dnych raba

1 
t6w rumi·e ujdziel~ się. stępne ceny, oraz miły lokal jąc kaw~ lu? ciastka: a „Bar ~eczny" o/ska stf;l-

Inlał mutacji: 211-11 Ogłoszenia drukuje się w miarę wo nego e sca 1 za powinny zdawać by się mo- WydaJe s1ę nam, ze przy- łych gości rekrutuJących się 
Dzlal mte:tsld t sport.t IM-Jl terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się bitnej odpo- ' . czyną, tak małej frekwencji z ludności pracującej i mło-
Dział e:<on-:~'7!n:: 1 11 

22:1-ae wiedzialnoścl. gło, zachętą dla wielu ludności pracującej w bezal- dzieży szkolnej, szczególnie 

~~~·-~1~~~~-------------------------------~~ym.~~~·~~~~~-~ Redakcja nocna: 
172

-
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: 
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11-Bl z I organizacja obsługi. Robotni której tanie i poZywne po~ 
~::~~:~:~t e:: Zło' z' of1'arę na Pomoc imowq. cy, czy urzędnicy chętnie,siłki i;ą wielkim dobro&!:iej-

wpadliby tutaj na .eorace stwem. 
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»Zdetronizowany mistrz« 

Nr. 

ABC 
•portowca 
~· )e9t pod­

lt&~W1ftl d.zlałem wycho 

24 siatka panny i ... jedna 
Co nam przynio•ły XIV mi•trzo•twa POiski w piłce 

siatkowei kobiet? 

wan:J.a fizyez:neifo. Dtleli •i• ona na przyri.ądow\ 
i bezpnYl'Uld<YW~. 

Cwlcz.enia odp-0wiedmo 
dobrane i -wykonywane 
w odpowie.dnlm temp'e 
ueprawnią twoje mięimie, 

Czternaste mistrzostwa Pol­
ski w siatkówce żeńskiej ma­
my już poza sobą. Dostar­
czyły one licznie zebranej pu­
bliczności dużo emocji. Na 
ogół poziom zawodów był do­
bry, jednak pierwszy mecz 
AZS-u z Chemią i ostatni 
Chemii z Gromem należ~ły 
do najbardziej ciekawycn i 
stały na wysokim poziomie. 
Zwłaszcza ten ostatni przy­
niósł widzom moc emocji. Do 
ping własnej publiczności 
przyczynił się w niem:łlym 
stopniu do powodzenia ':he­
mii. Nie znaczy to jedn'łk, że 

GROM BYŁ REWELACJĄ 
Rewelacją swego !'odza:tu 

było zdobycie wicemistrzo­
stwa przez Grom z Gdyni. W 
zespole tym są trzy uczenni­
ce, dwie mężatki l jedna stu­
dentka. Trenują one oiodłow­
nie od kilku miesięC'y. Dojścle 
do finału było już dla Gromu 
nielada sukcesem. Nie przy­
puszczał nikt, że drużyn.i ta 
7.dobędzie wicemistrz;>st.wo. 
Najlepsze zawodniczki to 

SĘDZIOWIE nawy, więzadła l org;:rn.y 
ZDALI EGZAMIN wewnętrzne. 

A teraz kilka słów o aę- Gimnastyka jest na.1-
di:iach. Na ogół nie b~ło po- -wszechstronniej dodatnio 
myłek lub celowych przeo- oddziaływującym działem 
czeń. Sędzi.a Eberhart :z Kra- wychowania fizycznego l 
kowa prowadził dobrze zawo- oodbudową dla wszyst-
dy. Miał słabe momenty w kich sportowców. Nie ma 
trzecim secie i czwartym pod już dziś sportowca (piłka-
czas meczu AZS - Chemia. rza, boksera, lekkoatlety 
Sędzia Zajączkowski z Lo- itd.), który by zaprawy l 

dzi dał się pokazać jako bar- treningów nie opierał na 
dzo obiektywny, co podkre-1 ćwiczeniach gimnastycz-
ślamy z całą satysfakcją. Pro nych. Ci nieliczni, którzy 
wadził mecze dobrze. jeszcze tego nie rozumie-
Sędzia Czmoch z Warszawy ją, mają najczęściej wad-

A~S (t-Varszawa) zeszłoroczny mistrz Polaki łodzianki zdobyły tytuł mi-
w siatkówce żeńskiej w tym roku musiał się strza Polski niezbyt za~łuże-

Kurtz i Pogorzelska. Trzec;ą 
lokatę zdobył SKS. Zespół ten 
był lepszy od byłPgo m :st· za 
Polski AZS-u. Najofiarr.iej 
grała Wojewódzka, dalej d.o­
brze wypadła Tkaczyk ".>raz 
młoda Parszniak. 

popisu. Zasadniczo, mimo do- rykaturalrtą postawę ze-
miał tylko raz jeden pole do I liwą lub nawet wręcz ka 

pingu ze strony widzów, mecz wnętrzną 1 brak lepszych 
zadowolić dopiero 4 miejscem nie. Wręcz przeciwnie, Che-

----- mia była w ciągu dwudm.:i- AiiADEMICZKI 
WARSZA WSKHJ: 

Chemia - Grom bvł łatwy wyników w uprawiane.i 
do sędziowania .• Wy\•;iązał się przez siebie dyscyplinie 

M iędzyna rodowe wyścig i ~~~~a~~ie~~s;o~~~~ j~;ej wy 
Zespół Chemii skła;ia 1le z 

motocyklistów w Zakopanem uczennic i jednej ~tunentk1. 

OMAL NIE ROZTOPIŁY SIĘ 
WE ŁZACH 

on ze swego zadania na I sportowej. 
czwórkę. Bez g-lmnastyki n~ ma 

ORGANIZACJA DOBRA wsp&ł~emego trP11łngu i 
Strona organizacyjna, spo- wielkiego WYnlku! 

ZAKOPANE (obsł. wł.). - zimowe zawody motorowe na Najmłodsza liczy lat 16. i'lne 
W pr-0giramle :lmpre:r,, organ!- lezą w sporcie światowym do są nieco starsze. ogólny wiek 
:zowanych w Zakopanem w rzadkości. Organizatorzy za- sześciu zawodniczek wynosi 
czasie międzynarodowyrh za- wodów, przewidujący liczny 115 lat, dalej Idzie AZS -
wodów narciarskich o ,.Pu- przyjazd sportowców krajo- 126 lat, SKS - 130 lat, wresz 
char Tatr", odbędzie się 26 lu wych i zagranicznych w tym cle Grom - 140 lat. 

AZS warszawski po prze­
granym meczu z rywalkami 
lokalnymi przeżywał tragedię. 
Zawodniczki wylewały morze 
łez. Z pozycji pierwszej być 
zepchniętym na ostatnią, to 
chyba do przyjemności nie 
należv. Najlepsze zawodniczki 
to Englisch. Gruszczy1'iska i 
Dziatkiewicz. Reszta wypadła 
qłabo. 

czywa iąca w rękach członków _.;.;.;_,-.. ..... _.-_.-.. ___ __ 
zarządu Łódzkiego Związku 
Piłki R!"cznej nie pozostawia­
ła nic do życzenia. Na przy­
szłość jednak przy organizo­
waniu takich imorez należy 
pamiętać. aby bilety we.i. ścia 
były już w przedsprzedaży, 
aby uniknąć nieporozumień 
przed samymi :r.awodaml. 

Uw.aga gimnastycy 
Sekretariat Łódzkiego OU-. 

gowego Zwią,zku Gimnastye7:­
nego mieki się obecnie pn:y 

ut Lipowej ł1 m. 31 

tego wielki wyścig m0tocy- czasie, ustalili atrakcyjny i u- KUSIA.KOWNA 
klowy, organizowany przez rozmaicony program. W ra- „NAJRÓWNIEJSZA" 
Tatrzański Klub Motocy'kl1J- mach zawodów odbędzie sie Przechodzac z kole! do omó 
wy. Wyścig odbędzie się na bieg narciarzy za moto:>:-ami i wi ~nia gry Chemii, zazl'Jacz~rć 
specjalnie przygotowanym to- skjorring. W zawodach we- należy, że tytuł mistrl:i Po!­
rze śniegowym o obwodzie I zmą udział czołowi motocykli ski dostał się w bardzo młode 
ok. 800 m. \ ści polscy. Spodziewany jest rączki. Drużyna nie mo7~ spo 

Impreza ta będzie miała również start motocyklistów cząć na laurach, m·lsi treno-
charakter propagandowy, gdyż czechosłowackich. wać w dalszym ciagu. tym 

Ligowcy iui · gra.ią •. u. 
Pierwsze mecze pHkarskie w Krakowie, Po.znaniu i Kałowicach 

Sukces Nikodemskiego 
na pływalni warszawskiej YMCA 

Na basenie YMCA odbyły 
się w niedzielę zawody pły­
wackie z udziałem czołowych 
z::i.wodmków z całego kraju 
oraz pływaków Warszawy. 
Kilku :r najlepszych pływa­
kćw wyjeżdża w najbliższym 
czasie do Budapesztu, w ra-

KS· „Widzew'', ,,Wima" 
1 „Podgórze" 

mach wzajemnej wymiany 
sportowców Polski i Węgier. 

Zawody stały na dość do­
brym poziomie i przyniosły 
szereg ciekawszych wyników, 
iak np.: czas Nikode1n.<kiego 
(Łódź) na 200 m klas.-2:53 9. 
Wyniki rozegranych konku­
rencji są następujące: 

Mężczyźni: 100 m dowoln:vm 
wygrał Procel (Katowice) w 
czasie 1:05,5 min. przed Zim­
nyrn (Bytom} - 1:06,4. 100 m 
klas. 1) Ciechoński (Poznań) 
1 :18,0, 2} Sołtysek (Katowice) 
1:18.8. 200 m dow.: 1) Grom­
lowski (Bytom) 2:30,0. 2) Lud 
wikowski (Wa::-szawa) 2:30 .2. 
200 m klas.: 1} Nikodemski 
(Łódź) 2:53.9, 2} Krause (Gli­
wice) '.!:57,5. 5x50 m wygrali 
pływacy ,.Samorządowca" 
(Warszawa) w czasie 2:28.7 

bardziej, że obecnie zawod­
niczki piłki ręcznej bed4 po­
dzielone na zawodniczki p.tki 
siatkowej, koszykowej i ~zczy­
piorniaka. Należenie do jed­
nej z tych ~ałęzi po-·NOdLtje 
niemożność startowania w m 
nei konkurencji. w przeci­
wieiistvrie, jak było do 1.ej po 
ry, kiedy jedna zawodriiczka 
uprawiała siatkę. ko!lza i gry­
wała w szczypiorniaka.­

Stosunkowo najrówniej gra 
la w turnieju mistrzowsk'. •n 
Kubiakówna, jedn0cześnie do 
skonale serwując i jesz<.:7.~ le 
piej ścinając. Zakrze~v <'.-:'3 o­
bok dobrvch momentów mia­
ła słabe ·chwile, zwłaszc·la w 
obronie i serwie. 'K::1cz:n'lr­
czyk we wszystkich :n~r.zach 
grała poprawnie. RP~"'.r'l za­
wor1niczek nie wybijała się po 
nad poziom. 

DKS (Aleksandrów) 
zwycięża Tramwajarza 10·6 

Piłkarze Cracovii rozpoczęli 
sezon meczem towarzyskim 
przeciwko B Klasowej Pła­
szowiance wygrywając 9:0. 
Cracovia wystąpiła w ligo­
wym składzie, jedynie bez 
braci Jabło1'iskich. Podczas 

dach, wykazując już w :o:erw 
szych spotkaniach , że przer­
wę zimową wykorz:··~hły na­
leżycie przez zaprawę nad u­
trzymaniem kondycji. 
Najlepszą formę wyk<1zal 

„Ruch" z Wielkich H1 .;~uk w 
spotkaniu z AKS w Mikoło­
wie i „Naprzód" Lipinv w me 
czu ze „Sląskiem" (;jwiP,to­
chlowice}, odnosząc 0N'.Y!i0k'e 
i łatwe zwycięstwa. 

gry wymieniano często 7.::lWOd P'łlr~ ar"'e ,,Boruty" n? b11i58J ł'lft ników wprowadzając rezerwy. I :rt G-. 3 V! lJł. a 
ZZK (POZNAIQ) - „DĄB" p· 1' (POZNA.i~) 3 : 3 (1 : 21 1ękne plany ncwego Zarządu KS „Boruta"W' Zgi~UB 

Ligowa drużyna poznań- Ka Zwyczajnym Woln;vm Ze- tenisową,, hokPjową oraz sek· 
skich kolejarzy rozegrała w braniu Ch. Z:KS. ,,Boruta'' w C'ję łuczniczą., która w roku bi& 
niedzielę swój pierwszy mecz, dniu 16 lutego rb. zóatały WJ'- żącym zdobyła. zaszczytny ty­
mając za przeciwnika „A" kla brnne nowe władze klubu na r. tuł mistrza. Polski i osi~g11 w.v· 
sowy „Dąb". Spotkanie za- 19-HI. Po konstytu.cyjnym ze- nik1 na poziomie mistr:r:ów ui.­
kończyło się wynikiem reml- hraniu Zarzą.du odbytym w dn. granicy. 
sowym 3:3 (ł:2). Drużyna ZZK lli lutego skład Zar7'.ądu przfld- Nowe władze klubu poRtawiły 
nie zadowoliła. W pierwszej sta~na się następ~Ją.co:. Pre· sobie za zadanie uaktywni6 
części grała zbyt lekkomyśl- zes; tow. Smolarski,. W1cepre- wszystkie sekcje ora7- stworzy6 
nie i zaprzepaściła kilka mu• zes1: ob Tomaszewski, tow. Za- uowe a mianowicie: sckci\l 
rowanych okazji do zdobvda part, tow. Ratajczak. Sekr~t.a- strzeiniczą dla której jc~t ji°ili 
bramki. Po zmianie stron, k'.e rze: tow, Góreczny, tow. Zie- strzelnica i karabinki wraz r; 
dy „Dąb" prowadził już 3:1, lewski, Skarbnicy:. tow. ~zydor- amunicję., sekcję kobiecą. gier 
kolejarze dzięki ambicji l l€p czyk, ob. C!~ke, _kit>rowmk spor sportowyeh i lekkiej atletyki. 
szej kondycji zdołali wydw- tow:v. ob. LlSleck1, zastępca kie· Znrząd Klubu ma nadzieję, że 
nać. rovi:mka sportowego tow. Fryd- uda mu się wcią.gną.ć do aktyw_ 

· PIERWSZE MECZE rys1ak~ gospodarze:: tow. Twar nego udziału w sporcie mło· 

W związku z połączeniem 

trzech kluhów &portowych na 
torenie Widzewa, tj. „RTS WI­
DZEW", „KS. WIM.A." i KS 
„PODGóRZE" wzY!Va si.ę wszy 
E<tk.ich członków wymieńionych 
filubów o zgłoszenie się do se· 
kretaria.tu przy ulicy .Armii 
Czerwonej 7, który ctynny jest 
w każdy wtorek, środę, czwar­
tek i piątek od godz. 17 do 20 
celem przerejestrowania. 

przed sztafetą Sląska 2:32.0. w Aleksandrowie odbył się 
100 m dow. juniorów: Koci- towarzyski mecz pięściarski 
szewski (YMCA Warszawa) pomiędzy tutejszym DKS-em 
1:17,3, 2} Gadomski (Polonia II a KS Tramwajarz II. Mecz 
;na:·sz~wa} 1:19.8. 200 ~ klas. zakończył się 7.wycięstwem 
Jttniorov.r w~g~?ł Pietrzak Tramwajarza 10:6. 

PIŁKARSKIE dowski, tow. S~otarPk, ob. Het· dzież gimnazjum przr.myMowt>_ 
NA SLĄSKU man, członkowie Zarządu: tow. "'Il przy tutejszych Zakładach 

Piłkarze śląscy wyszli w Ku~ińsk.i, tow Kwiatkowski. "' Z 
1 

d . kn . · 
niedzielę po raz pierwsz.'' „ e wzg ę u n.a p1ę - ą w10~en-
tym roku na boiska. Na 12 i:a Komis.ja Rewizyjna: tow. Klu n>l pogodę zawodnicy ~ek!"ji 
powiedzianych spotkań do ~ka, tow Kalrta, oh. Granosik. piłki nożnf'lj wyszli juź :t ~ali 
skutku doszło tylko 10, bo- Rąrl kol<>żt>1i•ki: tow Uar•rn- nn. boislrn i pilnie przygotowujlł 
wiem d'va z nich z powod'.J łt>k, tow. Bińkowski, ob. Sta· się do nadchodzii~ych rozr.n--­
złego stanu boisk zoshly od- sii.k. wek. W przyszłą i1iedzielę drn­
wołane. Kluh posiarla naRt*:1rnjące Pek żyna piłkarska rozegra pierw_ 

( „Samorządo.w1ec - V:"arsza- 27 bm. pierwsza drużyna 
wa) w czasie 3:18.1 mm. DKS-u (Aleksandrów) rozpo-Jednocześnie zawiada.miamy, 

że rejestracja trwać będzie tyl· 
ko do 1 kwietnia rb. i że do le„ 
gitymacji członkowskich wy· 
mRgana jest fotografia. 

Ponadto rozegrano bieg 100 I czyna walki o mistrzostwo 
m grzbiet. pań , w którym zwy kl. B w drugiej rundzie. 
ciężyła Zawodna (Warszawa Pierwszym przeciwnikiem 
SKS) w czasie 1:47,5 . DKS-u będzie KS Filmowiec. 

W niedzielnych spo:kania:h ej?.: pilki nożne.i, lekkoatletycz· szn towarz~'skie Ppotkanic, a nit 
wystąpiły śląskie dru ;~yny li- ną, gier sportowych, tenisa stCI 6 marca :mkontraktowano mecz 
gowe w swych pełnych sk~a- łowego, plyvracką, zapaśniczą; z ligową. drużyną LKS. 
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Tragedia Amerykańska 
Choć Clyde uważał swój pobyt w Twelfth Lake za 

peW"lego rodzaju wytchnienie, jednak pragnął wyjechać 
dalej. Tak, lepiej bi;dzie wyjechać! Boże! jakże powinien 
być .szczęśliwy mając tak wielką miłość Sondr;y, jednak po­
winien wyjechać, bo cóż mu innego pozostaje„. Tak, orl­
dal:ć się jak najprędzej z tych miejsc„. gdzie„. stał się ten„. 
wypadek. Bo gdyby nawet poszukiwano ... kogoś„. podob­
nego do niego, lepiej, żeby go tu nie zastano„. nie zada­
wano mu . pytań. C i t r z e j 1 u d z i e ... 

Przyszło mu naraz na myśl, że nie powinien stąd się 
ruszać, dopóki się nie dowie, co tam zaszło, czy istnieją 
już jakie podejrzenia. Skorzystawszy więc z momentu, gqy 
nikt na niego nie zwracał uwagi, zaraz tu, w Kasynie, za­
pytał o gazety, lecz dowiedział się, że pisma przychodzą do­
piero około siódmej wieczorem. 

· Po lunchu była kąpiel, pływanie, tańce, potem powró~ 
do Cranstonów. W drodze Sondra zapowiedziała Clydowi, 
że spotkają się u Harrietów po obiedzie. 

Wszystko to było miłe, lecz nie mógł się oddać swv­
bodnej zabawie, ciągle tylko myśląc, że powinien otrzymać 
gazety i dowiedzieć się, co mu grozi. U Harrietów będzie 
mógł na pewno przeczytać niejedną gazetę, jutro rano jed­
nak musi wstąpić do Kasyna i zabrać poranne pisma przed 
wyjazdem do Bear Lake. Tak, koniecznie trzeba dowiedzieć 
s'ę, co mówią i co już zrobiono po skomtatowaniu takiego 
strasznego wypadku. 

Lecz u Harrietów nie było gazet. Jeszcze nie przyszły. 
Po obiedzie całe towarzystwo zasiadło na werandzie 

! gawędziło ~obie mil'ł o wszystkim i o niczym. lldY we!l.7.~ 
Son dra. 

- Wiecie? Stał się straszny wypadek! - zawołała od 
razu na wstępie. - Wczoraj czy też dziś rano utonęły dwie 
osoby na jeziorze Big Bittern. 'Dowiedziałam się przez tele­
fon od Blanki ·Locke. "Była dziś w. Three Mile Bay i sły­
szała, że ciało kobiety już znaleziono, a mężczyzny jeszcze 
nie. Utonęli oboje gdzieś w południowej stronie jez' ora„. 

Clyde zesztywniał, zbladł, z warg uciekła wszystka 
krew, oczy, szeroko otwarte, wpatrzyły się w przestrze11... 
wpatrzyły się w daleką scenę na Bing Bittern. Wic.lz1ały 
wysok :e świerki i wodę zamykającą się nad Robertą. 

Więc znaleziono już jej ciało„. Czy są jednak przek'J­
nani, że ciało jego znajduje się także na dnie jeziora? 

A! musi słuchać dalej, co mówią o tym ... Musi słyszeć 
wszyEtko mimo odrętwien!a„. 

- Co ty mówisz? - zawołał Burchard przestają-: b~·zą­
kać na mandolinie. - Może to ktoś ze znajomych? 

- Blanka mów'ła, że nie wie. 
- Nigdy nie lubiłem tego jeziora - cdezwał się Frank 

H3rr:et. - Takie opustoszałe„. dzikie. Byłem tam z ojcem 
i z panem Randallem zeszłego lata na rybach, ale nie mie­
liśmy ochoty przedłużać tam pobytu. Tak tam ponuro„. 

- Ależ i my byliśmy tam przed trzema tygodniami... 
Nie pamiętasz, 8-0ndro? - spytał Frank. - Zapomniah!: 
już o tym? 

-:- Owszem, pamiętam - odrzekła 8-0ndra. - Takie 
pustkowie. Nie wiem, czyby tam kto chciał zamieszkać ... 

- Daj Boże, żeby to nie był ktoś z naszych znajomych 
- dodał Burchard zamyślając się. - Rzuciłoby to pewil'n 
oopłoch na całe nasze towarzystwo, przynajmniej na .jaki:" 
czas. 

Clyde bezwiednie oblizywał językiem suche wargi i ły­
kał ślinę, by zwilżyć suche gardło. 

- Cl!':y pisano już co w gazetach? Cz:yście czytali ga-
' zetY'T. = s.ortała Wvnette Phant. ' 

- Nie ma jeszc7e gazet - odrzekł Burchard - ale 
.i<'i;zcze chyba nic o tym nie bedzie. Sondr<i przecież otrzy­
mała telefoniczną wiadomość od Blanki, która przypadkiem 
znajdowała s'ę w pobliżu. 

- A prawda, ma~z rację! 
- Może jednak w ivm n:i.szym tut.ejSzvrn świstku, 

w The Ba n ner z Sharon, coś b~dzie?„. żeby go ską1 
dostać? 

Boże!... Przyszło mu zaraz na myśl coś, o C7.ym zupeł­
ni~ zapomniał, czego wcale nie przewidzi.,ił... ślady . jego 
stop! Czy pozostały na pias;rn wybrzeża? Nawet nie obej­
rzał się za siebie, tak pośpieszn ' e uc!ekał „ Czyżby nie po­
zostały? Będą s;zli śladem człowieka, którego„. widzieli cl 
~rzej ludz~e.„ tego Cliforda Goldena„. Dowiedzą s:ę, że od­
iechał dziś rano do Sharon... że przybył do Cranstonów 
w ich samochodzie.„ Może już kto był w jego pokoju„. 
otworzył walizkę„. przeglądał rzeczy?„. Ktoś z policji! 

Mokry garnitur! Boże! Jest jeszcze w walizce.„ Dla­
czego go tam zostawił? Dlaczego nie wrzucił do jeziora 
z uwiązanym kamieniem? Zatrzymał go sobie„. Boże! dh­
czego nie pomyślał o tym ,przedtem? Na co mu był po­
trzebny mokry garnitur? 

Stał zmrożony, drętwiejący od każdej nowej myśli p:)­
wstającei mu w głowie. Oczy jego miały wyraz kamienny. 

Trzeba wyjść stąd jak najprędzej... Trzeba coś zrob'ć 
z tym garniturem„. wrzucić go do jeziora„. schować gdz!eś 
w lesie.„ · 

Jedi:ia~ czy mi;iże wyjść tak nagle ... gdy wszyscy o tym 
rozmawtaJą? J.akze to J:>ędzie wyglądało? Tak, musi być 
przed~ .wszystkim spokoi.ny, musi opanować się, nie oka­
zywac. zadnego wzruszema„. tak, jakby go to nic nie c;b­
chodz1ło.„ 

Zbliżył się do Sandry i odezwał się: 
- Niemiła wiadomość ... - ale z trudem opanował drże­

nle głosu. Rece i noai li.rżały iak w febrze. 
i D-034659 A „ aJJ 


